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W środę dwie małe uczennice wyszły ze świetlicy Zespołu Szkół w Kikole. Bez szalików, 
czapek. Przez parowę pokonały kilometrowy odcinek do domu jednej z nich. Opiekująca 
się nimi nauczycielka najpierw nie zauważyła, że ich nie ma. Gdy się zorientowała, niko-
go nie powiadomiła o ich zniknięciu. 

     Kikół

6-latki wyszły niezauważone

     Tłuchowo 

Sukces paralotniarza

– We wtorek przed godz. 
14.00 dzieci przebywały w świetli-
cy pod opieką nauczycielki. Star-
sza córka poszła odebrać młodszą 
siostrę i wtedy okazało się, że jej 
nie ma. Zadzwoniła do mnie, a ja 
powiadomiłam policję. Chciałam, 
by ktoś szybko zajął się poszuki-
waniami, zanim ja dojadę z Lipna  
– relacjonuje mama jednej z dziew-
czynek. – Kiedy zjawiłam się na 
miejscu, dziecka nie było. Nauczy-
cielka biegała po Kikole, szukając 
dziewczynek. Ja szalałam z niepo-
koju i miałam pretensję, że mnie 
nie poinformowała. Za jakiś czas 
mąż do mnie zadzwonił, że córka 
z koleżanką przyszła do naszego 
domu. Odetchnęliśmy z ulgą.

6-letnie Nadia i Kayla przeszły 
ponad kilometr, ze szkoły w kie-
runku Wolęcina. Mogły iść przez 
centrum Kikoła, gdzie trzeba by 
pokonać przejścia dla pieszych 
i dalej iść drogą. Ale wybrały tra-
sę na skróty, przez parowę. Szczę-
śliwie nic im się nie stało. Bez-
piecznie dotarły do domu jednej 
z nich.

– Kiedy moja córka, jako 
6-latka, miała rozpocząć naukę 
w I klasie szkoły podstawowej, 
byłam pewna, że zostanie otoczo-
na należytą opieką. Wiadomo, że 
dzieci w tym wieku nie mogą same 
chodzić po ulicy, że ktoś będzie 
musiał przeprowadzać je z jed-
nego budynku, tzw. małej szkoły, 
do drugiego, gdzie odbywają się 
zajęcia świetlicowe. Zdarzało się, 
że uczniowie byli wypuszczani ze 
świetlicy na boisko, a nauczyciel-

ka tłumaczyła, że przecież widzi 
ich przez okno. Moim zdaniem to 
oburzające – mówi mama.

Dyrektor Zespołu Szkół w Ki-
kole Małgorzata Rzepczyńska 
zapewnia, że wszyscy uczniowie 
mogą czuć się bezpiecznie. – To 
był incydent. Ten nauczyciel pra-
cuje w świetlicy od 20 lat, taka 
sytuacja zdarzyła się po raz pierw-
szy.  Zgadzam się, że nie powinno 
do niej dojść, więc został ukarany 
naganą z wpisem do akt. Sporzą-
dzona została też notatka służbo-
wa dotycząca tego zdarzenia – tłu-
maczy dyr. Rzepczyńska.

Dyrektorka w styczniu br. roz-
mawiała z nauczycielami o bezpie-
czeństwie. Zwracała uwagę na to, 
by nie pozwalać uczniom na sa-
modzielne wycieczki do sklepu. 
Zabroniła też wypuszczania ich 
ze świetlicy na boisko, o ile w ta-
kim wyjściu nie towarzyszy im 

nauczyciel. – Apelowałam też do 
rodziców, by rozmawiali ze swo-
imi dziećmi. Jeśli są one zapisane 
na zajęcia świetlicowe, to mają na 
nich przebywać. Te dwie 6-latki 
wyszły samowolnie, zostawiły 
na stolikach otwarte podręczni-
ki. Mogły przecież udać się do 
toalety, ale poszły gdzie indziej. 
To, oczywiście, nie powinno się 
zdarzyć. Rodzice mają prawo być 
zdenerwowani. Przeprosiliśmy 
ich. Nauczycielka co prawda ni-
kogo nie powiadomiła o zniknię-
ciu dzieci, ale sama ich szukała 
w budynku, nie siedziała z zało-
żonymi rękoma – opowiada dyr. 
Rzepczyńska.

Zgodnie z prawem o ruchu 
drogowym, dzieci do 7 lat nie 
mogą same chodzić po ulicach 
(chyba że w stre�e zamieszkania). 

dokończenie na str. 2

Dyrektor Małgorzata Rzepczyńska zapewnia, że uczniowie są bezpieczni w szkolnej 
świetlicy, a środowe wydarzenie to incydent 

Wojciech Bógdał, młody paralotniarz z Tłuchowa, okazał się czarnym koniem 
rozgrywanych w niedzielę w Piszu zawodów Winter Paramotor Masuria Cup. 

Zdobył pierwsze miejsce w kategorii slalomów na wózkach paralotniowych. Był 
to jego debiut w zawodach sportowych i od razu udało mu się pokonać trzech 

reprezentantów kadry narodowej.Wojtek lata samodzielnie na paralotniach dopiero 
od 18 miesięcy. Od dziecka ma kontakt ze środowiskiem lotniczym, bo jest synem 
jednego z czołowych polskich pilotów zajmujących się fotografią lotniczą, laureata 
Grand Press Photo, Dariusza Bógdała. Udany debiut na zawodach w Piszu otwiera 

przed Wojtkiem drogę do kadry narodowej. Trzymamy kciuki za kolejne sukcesy!
Fot. nadesłane

     Dobrzyń nad Wisłą 

Tysiąc złotych
za cierpienie psa
Lipnowski sąd warunkowo umorzył postępowanie wobec 
sprawcy postrzelenia psa i uniewinnił zleceniodawcę akcji. 
Pierwszy z mężczyzn ma zapłacić 1 tys.zł na rzecz Towarzy-
stwa Opieki nad Zwierzętami we Włocławku. Do zdarzenia 
doszło przed dwoma laty w Zbyszewie.                       str. 2
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We wtorek policjanci w pojemniku na pościel znaleźli poszukiwanego 22-latka.

     Lipno

Tysiąc złotych za cierpienie psa

      Skępe

Odwiedziny bibliotekarki
      Kikół

6-latki wyszły...

W czwartek bibliotekarka z książnicy gminnej w Skępem odwiedziła dzieci w Publicznym Przedszkolu im. Ewy Szelburg-Za-
rembiny. Jako że były to walentynki, milusińscy nie tylko rozmawiali z gościem, ale kolorowali też laurki z sercem.

Fot. nadesłane

dokończenie ze str. 1

Jako piesi, muszą przebywać 
pod opieką. Każde przeprowadze-
nie najmłodszych uczniów z tzw. 
małej szkoły do dużej, choć to tyl-
ko kawałek i przejście przez jezd-
nię, wymaga obecności starszej 
osoby.

Wydarzenie to zakończyło się 
przeprosinami z obu stron: i sze-

fostwa szkoły, i małych uczen-
nic. Trudno jednak wymagać od 
6-latek racjonalnej oceny sytuacji. 
– Zapewniam, że rodzice nawet 
naszych najmłodszych uczniów 
nie muszą obawiać się o ich bez-
pieczeństwo – kończy dyr. Rzep-
czyńska.

Adrianna Błaszkiewicz, 

fot. nadesłane

      Wielgie

Walentynkowo w Suradówku

W niedzielę w Centrum Kulturalno-Oświatowo-Rekreacyjnym w Suradówku odbyły 
się obchody dnia św. Walentego, zorganizowane przez Ośrodek Kultury Gminy 

Wielgie. W programie znalazły się utwory o miłości znanych artystów estrady 
polskiej w interpretacji Moniki Witkowskiej. Nie zabrakło także śmiechu, którego 

dostarczyły skecze w wykonaniu kabaretu lokalnego „D&D” (Daniel Ziółkowski 
i Damian Wierzbicki).

(ak), fot. nadesłane

dokończenie ze str. 1

Przed lipnowskim sądem sta-
nęli myśliwi oskarżeni o postrze-
lenie psa w pobliżu jednego z go-
spodarstw w Zbyszewie w gminie 
Dobrzyń nad Wisłą. Mężczyźni tłu-
maczyli się wtedy, że uznali zwierzę 
za zdziczałe i dlatego zdecydowali 
się, zgodnie z przysługującym im 
wtedy prawem, odstrzelić je. Na 
szczęście pies przeżył, chociaż 
w jego ciele znaleziono 16 śrucin. 
Stracił wzrok w jednym oku i wy-
magał opieki lekarskiej. Do dzisiaj 
cieszy jednak swoim towarzystwem 
właścicieli. 

Tak w lutym 2011 roku na 
naszych łamach relacjonował to 
zajście naoczny świadek: – Nie wi-
działbym całego zajścia, gdyby nie 
to, że myśliwi sami do mnie przy-
szli. Wypytywali o dwa bezdomne 

psy, przebywające w pobliżu domu. 
Wyjaśniłem, że są to co praw-
da zwierzęta bezdomne, jednak 
mieszkańcy dbają o nie, dokarmia-
ją je. Stałem  z dwoma myśliwymi, 
trzeci był trochę dalej. Prosiłem 
myśliwego, by nie strzelał do psów, 
mimo że padła komenda „strzelaj”. 
Przebywający ok. 40 metrów od 
zabudowań myśliwy strzelił. Kiedy 
broń wypaliła, usłyszałem jak zwie-
rzę zaskowyczało. Po chwili okaza-
ło się, że postrzelono psa sąsiada.

Bary, bo tak wabi się zwierzak, 
tra�ł do klinki weterynaryjnej. 

Sąd Rejonowy w Lipnie unie-
winnił mężczyznę, który wydał 
polecenie strzału uznając, iż z od-
ległości, w jakiej feralnego dnia 
znajdował się, mógł uznać psy za 
zdziczałe. Wykonawcą polecenia 
był Dariusz M. To on strzelił i on 

został uznany winnym karygod-
nego postępowania. Sędzia postę-
powanie jednak warunkowo umo-
rzyła, kierując się niską społeczną 
szkodliwością czynu. Dariusz M. 
ma zapłacić tysiąc złotych na rzecz 
Towarzystwa Opieki nad Zwierzę-
tami we Włocławku. 

Obecnie (od 2012 roku) sy-
tuację unormował ustawodawca 
i możliwości odstrzału zwierząt 
uznawanych przez myśliwych za 
zdziczałe i pozbawione opieki za-
kazał. O wałęsających się psach lub 
kotach powinniśmy zawiadomić 
najbliższy posterunek policji lub 
urząd gminy. Zwierzęta są wtedy 
przewożone do schronisk i tam 
czekają na nowego właściciela. Ale 
przede wszystkim żyją.

Lidia Jagielska

     Skępe

Pomysłowa kryjówka poszukiwanego
Mężczyzna był poszukiwany, 

bo nie stawił się do więzienia. Miał 
w nim odbyć 8-miesięczną karę 
pozbawienia wolności za prowa-
dzenie po pijanemu w warunkach 
recydywy.

W miniony wtorek policjanci 
z posterunku w Skępem zapukali 

do jednego z mieszkań w miej-
scowej gminie. Mieli informacje, 
że może tam przebywać 22-latek. 
Przeszukali wszystkie pomiesz-
czenia, ale mężczyzny nigdzie 
nie było. Dzielnicowy postanowił 
sprawdzić narożną kanapę, na któ-
rej siedziała gospodyni domu. We-

wnątrz, w niewielkim pojemniku 
na pościel, znajdował się skulony, 
poszukiwany 22-latek. W środę 
tra�ł do więzienia. 

Śledczy zajmują się też zbiera-
niem dowodów w kolejnej sprawie. 
Mężczyzna miał okraść matkę.

(aba)
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      Lipno

Kasa dla pozarządówek
21 lutego w ratuszu odbędzie się spotkanie dla organiza-
cji pozarządowych oraz tych, którzy noszą się z zamiarem 
sformalizowania takiej działalności. Wstęp bezpłatny. Po-
czątek konsultacji o godzinie 10.

     Lipno

Oświata potrzebuje zmian
Optymalne wykorzystanie obiektów szkolnych, maksymalne zwiększanie liczby 6-latków 
w szkołach i poszerzanie oferty edukacyjnej – to główne cele stawiane przed lipnowską  
oświatą. Tak przynajmniej uważają poseł Domicela Kopaczewska i starszy wizytator Ku-
ratorium Oświaty Andrzej Gralak. 

Podczas debaty oświato-
wej w ratuszu nauczyciele zgro-
madzeni na sali dowiedzieli się 
o przygotowywanych na szczeblu 
ministerialnym zmianach w pol-
skim szkolnictwie. Okazuje się, 
że – zgodnie z przymiarkami – 
podwyższeniu nie ulegnie pensum 
nauczycielskie, ale skróci się urlop 
wypoczynkowy.

– Po lekcjach to uczeń koń-
czy pracę, nauczyciel nie – mówiła 
poseł Kopaczewska. – Szkoła musi 
być centrum edukacji i być dostęp-
na dla ucznia w czasie przerw wa-
kacyjnych, świątecznych. Nauczy-
ciel, który na ten czas nie wypełni 
karty urlopowej, będzie do dyspo-
zycji dyrektora i zapewniam, że 
będzie miał co robić w szkole.

Do zapisu o 5 bezpłatnych go-
dzinach wychowania przedszkol-
nego dołączą kolejne. Od września 
2013 roku szósta i siódma godzi-
na  w przedszkolu może rodzica 
kosztować złotówkę. Pieniądze 
na ten cel popłyną zarówno do 
przedszkoli prywatnych, jak i pu-
blicznych. Samorządy mogą liczyć 
również na wsparcie �nansowe 
modernizacji obiektów szkolnych 
prowadzących oddziały przed-
szkolne.

– Nie ma potrzeby budowania 
nowych przedszkoli, wystarczy za-
adaptować sale w szkołach i opty-
malnie tę bazę wykorzystywać  
– mówiła Domicela Kopaczew-
ska. W 2016 roku każde dziecko 
musi mieć zapewnione miejsce 
w przedszkolu. 

Najpoważniejszą kwestią 
w oświacie jest jej niedo�nanso-
wanie. Okazuje się, że wydatki sa-
morządu wciąż rosną i konieczne 
jest szukanie rozwiązań w prawie 
już obowiązującym. Jednym ze 
sposobów jest promowanie posy-
łania do szkół 6-latków. Obecnie 
na 6-letnie dzieci uczęszczające do 
przedszkola  nie przysługuje sub-
wencja (bo prowadzenie przed-
szkola jest zadaniem własnym 
samorządu), a na te same dzieci 
uczące się w szkołach samorząd 
subwencję oświatową otrzymałby.

– Zastanówcie się nad kampa-
nią promującą posyłanie 6-latków 
do szkół – apelowała poseł Kopa-
czewska. – Macie obecnie więcej 
miejsc w przedszkolach niż dzieci. 
Nie rozumiem po co. 

W szkołach możliwe, ale 
przede wszystkim opłacalne jest 
tworzenie liczniejszych klas. An-
drzej Gralak, starszy wizytator 
wskazywał na klasy 24–osobowe 
jako optymalne rozwiązanie, pod-
czas gdy w Lipnie średnia liczba 
uczniów to 20. Istnieje również 

możliwość tworzenia klas integra-
cyjnych i terapeutycznych z wyż-
szą subwencją. 

– Ja was nie namawiam do li-
kwidacji szkół, ale musicie wybrać 
– mówił Gralak. – Bo mniejsze 
klasy to i mniejsze problemy wy-
chowawcze, i mniejsza subwencja. 
Coś za coś. 

Zdaniem gości, szkoły mu-
szą intensywnie pozyskiwać ze-
wnętrzne środki �nansowe na 
wyposażenie, ale także optymalnie 
i oszczędnie planować wydatki. 
A w Lipnie potrzeby są duże. Bra-
kuje tablic interaktywnych i sprzę-
tu komputerowego. 

– Środki zewnętrzne szły do-
tąd głównie do szkół wiejskich 
i tak powstała przepaść – wyja-
śniała Renata Gołębiewska, dyrek-
tor wydziału administracyjnego 
UM w Lipnie.       

Podczas poniedziałkowej de-
baty nie obyło się bez dyskusji nad 
przyczyną dość słabych wyników 
egzaminów końcowych w lipnow-
skich szkołach. I chociaż wszyscy 
doszli do wspólnego wniosku, że 
same wyniki nie są wyznacznikiem 
jakości nauczania w danej placów-
ce, to wyjaśnienia były różne.

– Z lipnowskimi szkołami nie 
jest źle – mówił dyrektor „trójki” 
Jacek Góźdź. – Mamy przecież lau-
reatów wielu konkursów, uczniów 
aktywnych, odnosimy sukcesy. 
Ciężko jest jednak wysupłać pie-
niądze na zajęcia dodatkowe.

– Szkoły nie można oceniać 
tylko przez pryzmat egzaminów 
i nie można obwiniać nauczycieli 
– wyjaśniała dyrektor Publicznego 
Gimnazjum nr  1 Hanna Kułak. 
– Opracowujemy i realizujemy 
programy naprawcze. Liczba od-
działów zmniejszyła się u nas z 21 
w ubiegłym roku szkolnym do 18  

w tym roku i można by powie-
dzieć, że jesteśmy szkołą nieatrak-
cyjną. Ale bez środków z zewnątrz 
nie jesteśmy w stanie poprawić 
naszej oferty. Mam tu na myśli 
utworzenie klasy mundurowej czy 
sportowej.

Utworzenie klasy sportowej 
poważnie bierze pod uwagę bur-
mistrz Dorota Łańcucka. Termin 
poszerzenia oferty zależny jest 
oczywiście od możliwości �nan-
sowych samorządu.    

– Niepotrzebnie dyrektorzy 
szkół mają kompleksy – pod-
sumowała przewodnicząca RM 
Maria Turska. – Coś nie jest tak 
z samą formułą egzaminów. Za-
chowanie jednego ucznia rzutuje 
na całą szkołę, a tak nie powinno 
być. Mamy w naszym gimnazjum 
uczniów z placówki wychowaw-
czej. Najtaniej oczywiście byłoby 
zlikwidować szkoły i przedszko-
la, tylko że za tym stoją ludzie, 
nauczyciele, którzy muszą gdzieś 
wypracować emerytury. 

Jak lipnowski samorząd pora-
dzi sobie z ograniczeniem wydat-
ków na oświatę i czy podpowiedzi 
gości poniedziałkowej debaty uda 
się wdrożyć w Lipnie, dowiemy 
się zapewne wkrótce. Jedno jest 
pewne, oszczędności są koniecz-
ne, ale żadnych zmian nie uda się 
wprowadzić bez zgody radnych 
miejskich.  

– Nawet samorządy dysponu-
jące wielomilionowymi budżetami 
szukają oszczędności w oświacie 
– wyjaśnia burmistrz Łańcucka. – 
Trzeba lepiej konstruować budże-
ty szkół. Tegoroczną subwencję 
przewidujemy na 9 milionów, ale 
dokładnie ile nam zabraknie, bę-
dziemy wiedzieć w marcu.    

Tekst i fot.

Lidia Jagielska    

Poseł Domicela Kopaczewska i wizytator Andrzej Gralak podsuwali rozwiązania na 
poprawę sytuacji finansowej w oświacie

Czwartkowe spotkanie pod 
hasłem „Pieniądze  – o czym or-
ganizacja powinna pamiętać? 
Pieniądze – skąd je pozyskać?”  
odbędzie się 21 lutego (od godzi-
ny 10.00 w sali ślubów lipnow-
skiego ratusza). Organizatorem 
jest Urząd Miejski we współpracy 
z Regionalnym Centrum Ekono-
mii Społecznej w Toruniu.

Konsultacje są bezpłatne dla 
uczestników, koszty akcji pokryje 
Europejski Fundusz Społeczny. 

Spotkania poprowadzą do-

świadczeni eksperci, na co dzień 
współpracujący z organizacjami 
pozarządowymi. 

Zarówno istniejące już orga-
nizacje pozarządowe, jak te do-
piero organizujące się mają szansę 
na uzyskanie informacji z zakresu 
księgowości i marketingu. Uczest-
nicy dowiedzą się jak rozliczać or-
ganizację i skąd czerpać fundusze 
na jej działanie. 

Spotkanie potrwa od godziny 
10.00 do 14.00. 

Lidia Jagielska 

      Wielgie

Debiutanci
oswajali myszkę 
Starsi mieszkańcy gminy mają już za sobą pierwsze zajęcia 
z podstaw obsługi komputera. Tajniki informatyki zgłębiali 
w bibliotece.

Uczestnicy zajęć oswajali 
działanie myszki komputerowej 
m. in. przy pomocy programu 
komputerowego dostępnego w in-
ternecie „Z myszką za pan brat”. 
Organizatorzy są pod wrażeniem 
postępów, jakie zrobili seniorzy 
podczas zajęć. Lekcje odbywają się 
pod czujnym okiem informatyka 
Wiesława Zająca. 

To nie wszystko jeśli chodzi 
o ofertę edukacyjną placówek 
bibliotecznych gminy Wielgie. 
W �lii nr 2 w Czarnem odbyły 
się zajęcia „Bezpieczny internet". 
– Zaprosiliśmy na nie klasy III 
Szkoły Podstawowej w Wielgiem 
i Czarnem. Pokazaliśmy młodym 

uczestnikom niebezpieczeństwa, 
jakie czyhają w internecie na nie-
świadomych zagrożenia użytkow-
ników – mówi Justyna Baranowicz 
z biblioteki w Czarnem.

W czasie spotkania  w biblio-
tece dzieci mogły między innymi 
obejrzeć kreskówkę pt. „Sieciaki", 
w której prezentowane są zagro-
żenia internetowe, symbolicznie 
przedstawione jako złe „Sieciuchy" 
(�lm i scenariusz zajęć przygoto-
wany w ramach programu „Aka-
demia Orange" dla bibliotek). Naj-
młodszym wpajano podstawowe 
zasady bezpiecznego korzystania 
z sieci.

(ak), fot. nadesłane

Kursanci cierpliwie uczą się obsługi komputera
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      Lipno

Z miłością dla Kai
Społeczność Publicznego Gimnazjum im. Noblistów Pol-
skich zorganizowała akcję charytatywną „Pomoc dla Kai”. 
Spektakl „Powróćmy jak za dawnych lat” w czwartek obej-
rzeli uczniowie, a w piątek mieszkańcy Lipna i okolic. Do-
chód jest przeznaczony na leczenie dziewczynki.   

     Kikół

Seniorzy pożegnali karnawał

Kaja Czajkowska ma niespełna 
cztery lata i od urodzenia choruje na 
mukowiscydozę. Zdiagnozowano 
u niej postać brzuszną tej choroby, 
co oznacza, że  źle funkcjonują  nie 
tylko płuca, ale i wątroba, jelita oraz 
trzustka. W ciągu dwóch lat Kaja 
przeszła aż cztery operacje jelit i była 
żywiona pozajelitowo. Stwierdzono 
u dziewczynki także trzeci stopień 
włóknienia wątroby, a odkąd  zaczę-
ła jeść, okazało się, że funkcjonowa-
nie trzustki również jest upośledzo-
ne. Kaja przyjmuje codziennie duże 
ilości leków oraz ma specjalną dietę. 
Leczenie jest bardzo kosztowne. 
Dużym obciążeniem  �nansowym 
są również wyjazdy do lekarzy. Kaja 
jest pod opieką sześciu specjalistycz-
nych poradni w Bydgoszczy i War-
szawie.

Każdy może wesprzeć rodziców 
Kai, przekazując 1 procent podatku 
na rzecz fundacji „Zdążyć z pomo-
cą”. Szczegółowe informacje, łącznie 
z kontaktem do rodziców dziew-
czynki, dostępne są na stronie  inter-
netowej www.mukolinek.pl/kaja.   

Szeroko zakrojoną akcję „Po-
moc dla Kai” zorganizowali w Lipnie 
nauczyciele i uczniowie Publiczne-
go Gimnazjum nr 1 im. Noblistów 
Polskich w Lipnie. Pomysł i in-
wencja twórcza inicjatorów były 
strzałem w dziesiątkę. Zbiórki do 
puszek, cegiełki i imprezy charyta-
tywne – to tylko niektóre z elemen-
tów publicznej zbiórki pieniędzy, 
która potrwa jeszcze do 31 marca. 
Można wpłacać pieniądze na konto 
bankowe: 28 9542 0008 2001 0012 
6670 0001, wrzucać do oznakowa-
nych puszek kwestujących w Lipnie 

lub kupić cegiełkę „Pomoc dla Kai” 
podczas imprez towarzyszących. 
A tych nie brakowało w minionym 
tygodniu. 

– W piątek odbył się koncert 
charytatywny dla mieszkańców, 
a w czwartek trzy spektakle dla 
uczniów w wykonaniu młodzieży 
z naszego gimnazjum – mówi dy-
rektor gimnazjum Hanna Kułak.

Zaangażowanie młodych gim-
nazjalistów było widoczne na każ-
dym kroku. Kiedy jedni występo-
wali na scenie, inni zbierali datki do 
puszek, opowiadali o celu zbiórki 
i czuwali nad prawidłowym prze-
biegiem akcji. Koncert spotkał się 
z ogromnym zainteresowaniem wi-
dzów, podczas wszystkich spektakli 
kino Nawojka wypełnione było po 
brzegi. Młodzi artyści opowiedzieli 
słowem, muzyką i tańcem historię 
miłości. Nad przygotowaniem spek-
taklu „Powróćmy jak za dawnych 
lat” czuwali: Agnieszka Nierychlew-
ska i Krzysztof Kowalewski. 

– Ogromnie podziękowania 
należą się uczniom za ich zaangażo-
wanie. Przygotowywali się od stycz-
nia, także w ferie – mówi Agnieszka 
Nierychlewska.

W obsługę imprezy włączyli się 
uczniowie klasy mundurowej Płoc-
kiego Uniwersytetu Ludowego, a na 
scenie oprócz gimnazjalistów wy-
stąpiła grupa taneczna Kamila Ko-
strzewskiego z MCK oraz wokalista 
Miłosz Makowski.

Wszyscy bawili się wspaniale, 
a przy okazji udało się wesprzeć ro-
dziców Kai. 

Tekst i fot.

Lidia Jagielska 

Gimnazjalistki z wdziękiem zachęcały do zapełniania puszek

Tańczymy, by pomóc chorej dziewczynce – mówią chłopcy z grupy tanecznej 
Kamila Kostrzewskiego, działającej w MCK w Lipnie

     Pod patronatem CLI

Wszyscy przetwarzają odpady
Maluchy, młodsi i starsi uczniowie wzięli udział w konkursie ogłoszonym przez Przedsię-
biorstwo Usług Komunalnych w Lipnie. Mieli za zadanie wykonać coś z opadów. Powstały 
ciekawe prace. Rozstrzygnięcie zmagań „Recykling – zrób to sam” odbędzie się 4 marca, 
a wręczenie nagród 12 kwietnia. 

(aba), fot. nadesłane

Członkowie kikolskiego Klubu Seniora „Jesienny Liść” w miniony wtorek spotkali się na tradycyjnym śledziku. Imprezę 
rozpoczęli odśpiewaniem hymnu „Seniorzy, nie dajmy się!”, później zagrała kapela i rozpoczęły się tańce.  Niektórzy zamienili 

tradycyjne stroje na przebrania, śmiechu było co niemiara. 
Fot. nadesłane

Rodzeństwo Anita Korzeniewska z  I a i Bartosz Korze-
niewski z III c gimnazjum prezentują prace wykonane 

przez uczniów Zespołu Szkół w Kikole
Przedszkolaki z „Klubu Malucha" w Lipnie, z pomocą swojej wycho-

wawczyni, wykonały rower z plastikowych butelek 

Przedszkolaki z Przedszkola Publicznego w Kikole pokazują swoje dzieła
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Wszystko o założeniu firmy
W miniony wtorek w ratuszu odbyło się spotkanie pod hasłem „Fundusze europejskie dla 
przedsiębiorczych w 2013 roku”. Uczestniczyło w nim ponad 20 osób.

Król polowania – Paweł Kamiń-
ski odbiera nagrody z rąk Witolda 

Karbowskiego („Karbówko”), Grze-
gorza Karpika (KŁ „Ostoja”) i Macieja 
Januszewskiego, prezesa Okręgowej 

Rady Łowieckiej w Toruniu

      Powiat

Witajcie!
Rodzice, którzy chcieliby umieścić w gazecie fotkę swo-
jej nowo narodzonej pociechy, mogą ją przesłać mailem 
na adres redakcja@wpr.info.pl.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Radek Czarnowski 

Radek urodził się 10 lutego 
w lipnowskim szpitalu, wa-

żył 3,35 kg i mierzył 53 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem 

Eweliny i Tomasza z Witko-

wa.

Nadia Arczyńska

Nadia urodziła się 13 lutego 
w lipnowskim szpitalu, wa-

żyła 3,8 kg i mierzyła 58 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem 

Kamili i Marcina z Płomian.

Syn Marty i Michała 
Seeliebów

Syn Marty i Michała Seelie-

bów z Bętlewa urodził się 

 14 lutego w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,1 kg i mie-

rzył 54 cm. Ma siostrę Nikolę 
i brata Bartosza.  

Barbara Kwiatkowska 

Barbara urodziła się
11 lutego w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3,35 kg 

i mierzyła 54 cm. Jest 
córką Jadwigi i Rado-

sława z Kolankowa, ma 
siostrę Anię.  

Julia Monika Pipczyńska 

Julia urodziła się 13 lutego 
w lipnowskim szpitalu, wa-

żyła 3,9 kg i mierzyła 58 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem 

Kamili Biernackiej i Michała 
Pipczyńskiego z Lipna.

Alicja Niedziałkowska 

Alicja urodziła się 11 lutego 
w lipnowskim szpitalu, waży-

ła 4 kg i mierzyła 59 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Pauliny 

i Tomasza z Krzyżówek.

Młodzi przedsiębiorcy i oso-
by, które dopiero zamierzają otwo-
rzyć własną �rmę, spotkali się 
we wtorek w lipnowskim ratuszu 
z fachowcami z zakresu funduszy 
europejskich, poręczeń i rynku 
pracy. Każdy otrzymał komplet 
ulotek, informacji i dokumentów 
ułatwiających przyswojenie zagad-
nień związanych z przedsiębior-
czością. Były wykłady, wyjaśnienia 
i możliwość umówienia się na in-
dywidualne konsultacje. 

– Maksymalna wysokość do-
tacji, na jaką możecie liczyć, to 
300 tysięcy złotych – mówił Da-
niel Świdurski z Lokalnej Grupy 
Działania. – Zawsze nie może być 
to więcej niż 50 procent ponie-
sionych kosztów inwestycyjnych. 
Najbliższy nabór wniosków roz-
poczynamy już w marcu.   

Spotkanie poświęcone było 
przede wszystkim możliwościom 
uzyskania wsparcia dla istnieją-
cych już przedsiębiorstw lub na 
założenie działalności gospodar-
czej z pomocą funduszy europej-
skich. Projekt został s�nansowany 

ze środków Europejskiego Fun-
duszu Rozwoju Regionalnego. 
Do dyspozycji uczestników byli 
konsultanci z Lokalnego Punktu 
Informacyjnego o funduszach eu-
ropejskich we Włocławku, Lokal-
nej Grupy Działania (zajmującej 
się rozwojem przedsiębiorczości 
na obszarach wiejskich), przed-
stawiciele Kujawsko–Pomorskiego 
Funduszu Pożyczkowego i Kujaw-
sko–Pomorskiego Funduszu Porę-
czeń Kredytowych. 

Nie zabrakło porad dla zwal-
nianych z pracy i do�nansowania 
działalności gospodarczej z urzę-
dów pracy. Konsultanci udzielali 
też podstawowych informacji na 
temat kroków, które należy wy-
konać przy rejestracji działalno-
ści gospodarczej i dostępnych na 
rynku środków �nansowych na 
otwarcie i rozwój �rmy oraz infor-
macji dotyczących Regionalnego 
Programu Operacyjnego i Progra-
mu Operacyjnego Innowacyjna 
Gospodarka w 2013 roku. Inicja-
tywa spotkała się z dużym zainte-
resowaniem i czynnym uczestnic-
twem lokalnych przedsiębiorców 
oraz osób pragnących spróbować 
sił we własnym biznesie.

Najważniejsze jest jednak to, 
że uczestnicy wtorkowego spotka-
nia dowiedzieli się, gdzie szukać 
pomocy i poznali osoby odpo-
wiedzialne za jej udzielanie. Czy 
akcja zaowocuje powstaniem �rm 
i miejsc pracy, czas pokaże. Spró-
bować zawsze warto.

Tekst i fot.

Lidia Jagielska  

O szansach dla obszarów wiejskich opowiedział Daniel Świdurski z LGD

Uczestnicy spotkania

      Lipno

Setka nowych domków
W minionym tygodniu w parku miejskim przybyło 105 budek lęgowych dla ptaków. To 
efekt sprzedaży 3,5 tony kasztanów zebranych podczas lipnowskiego kasztanobrania.

Urząd Miejski w Lipnie za-
kończył październikowy konkurs 
zbierania kasztanów. Akcja tra-
dycyjnie już skierowana była do 
uczniów miejscowych szkół pod-
stawowych i gimnazjalnych oraz 
przedszkolaków. W tym roku 180 
kg swoich kasztanów dorzucili też 
uczniowie ze SP w Dobrzyniu nad 
Wisłą. Łącznie ratusz zebrał 3,5 
tony owoców, a teraz za pieniądze 
z ich sprzedaży kupił budki lęgowe 
dla sikorek. 105 sztuk ptasiego M 1 
kosztowało 1,9 tys. zł. 

Budki lęgowe w ubiegłym 
tygodniu rozwieszone zostały w 
mieście oraz parku i są zachętą 
dla ptaków, aby te zechciały jak 

najliczniej osiedlać się na tym te-
renie. Zjadają one larwy szkodni-
ka szrotówka kasztanowcowiacz-
ka, odpowiedzialnego za chorobę 
większości kasztanowców. Sikorka 
bogatka w okresie karmienia mło-
dych zjada w ciągu dnia tyle, ile 
waży, czyli około 20 g, co jest rów-
noznaczne z liczbą 130–200 owa-
dów, w zależności od ich masy. 

– Chcemy wzbogacić nasz 
park i skwery w rodzimą awifaunę, 
a większa liczba ptaków na obsza-
rze naszego miasta będzie miała 
również takie zalety, jak poprawa 
zdrowotności roślin, ogranicze-
nie liczby szkodników i owadów 
uciążliwych dla człowieka – wyli-

cza organizatorka akcji Agnieszka 
Chmielewska z wydziału ochrony 
środowiska  Urzędu Miejskiego 
w Lipnie.

Przypomnijmy, że w ubie-
głych latach pieniądze ze sprzeda-
ży kasztanów przeznaczane były 
na szczepienie drzew.  

Lidia Jagielska
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     Gmina Lipno

Z Tuwimem za pan brat

     Kikół

Dzień Zakochanych
Z okazji walentynek uczniowie z klas II c i III d gimnazjum,  

pod czujnym okiem nauczycieli Iwony Bejger Dąbrowskiej, 
Anny Kroplewskiej i Damiana Koralewskiego, przygotowali 

przedstawienie. W specjalnie na tę okazję udekorowanej 
sali widowiskowej obejrzały je trzy grupy (klasy 0-III, IV-
VI i gimnazjaliści). Każdy występ kończył się wykonaniem, 
entuzjastycznie przyjętego przez publiczność, utworu „Ona 
tańczy dla mnie”. W role gwiazd disco-polo wcielili się Ka-
rol Urbański, Patryk Wierzchowski i Dawid Wojciechowski 
z II c.

Fot. nadesłane

Karol Urbański, Patryk Wierzchowski i Dawid Wojciechowski 
w utworze „Ona tańczy dla mnie”

Ola i Dawid wpatrzeni i w siebie, i w to, co się dzieje na scenie

Angelika Wasilewska i Ania Mierzwicka z Samorządu Uczniowskiego 
w roli listonoszek

Patronem roku 2013 jest Julian Tuwim. By bliżej zapoznać się z jego twórczością, Bibliotekę Publiczną w Jastrzębiu odwie-
dzili uczniowie miejscowej Szkoły Podstawowej im. Kazimierza Różyckiego. Było wspólne omawianie wierszy, ale również 

próba odpowiedzi na pytania kim był Jullian Tuwim i co to właściwie znaczy być poetą.
fot. Biblioteka Publiczna w Jastrzębiu

     Wielgie

Zobaczyli, jak to jest nie widzieć
Biblioteka Publiczna Gminy Wielgie znalazła się na liście stu bibliotek, które otrzymały  
egzemplarz „Czarnej książki kolorów”. Dzięki temu najmłodsi wzięli udział w wyjątko-
wych zajęciach, podczas których na własnej skórze przekonali się, jak to jest być niewi-
domym.

Konkurs zorganizowało Wy-
dawnictwo Widnokrąg (wydaw-
ca książki) i Fundacja Rozwoju 
Społeczeństwa Informacyjnego, 
która prowadzi Program Rozwo-
ju Bibliotek. Zadaniem biblioteki 
w Wielgiem było wykorzystanie 
tej wyjątkowej książki podczas 
zajęć dla dzieci oraz umieszczenie 
relacji ze spotkania w internecie. 
Pierwsze zetknięcie z tą wyjątko-
wą pozycją odbyło się w książnicy 
w czwartek.

– Na zajęcia zaprosiliśmy 
uczniów klasy II b ze Szkoły Pod-
stawowej w Wielgiem z wycho-
wawczynią Mariolą Skonieczną. 
Książka Meneny Cottin i Rosany 
Faria opowiada historię przyjaźni 
dwóch chłopców, z których jeden 
(Tomek) jest niewidomy. Jego wi-
dzący przyjaciel mówi nam, jak 
Tomek potra� poczuć, dotknąć, 
usłyszeć czy spróbować kolorów. 
Książka jest prawie cała czarna. 
W takim właśnie kolorze ma ilu-
stracje, jedynie tekst jest napisany 
jasnymi literami. Dzieci z ogrom-
nym zainteresowaniem wysłu-
chały, oglądały i dotykały tekstu 
książki. Bardzo spodobały im się 
wypukłe ilustracje, próbowały 
zgadywać z zamkniętymi ocza-
mi, co znajduje się na kolejnych 
stronach opowieści. Szczególnie 
spodobała im się ilustracja wło-
sów matki Tomka – mówi Justyna 
Baranowicz z Filii nr 2 w Czarnem 
Biblioteki Publicznej Gminy Wiel-
gie.

Zajęcia zostały przeprowadzo-
ne przez Elżbietę Piekarską (na-
uczyciela bibliotekarza) na podsta-
wie przygotowanego scenariusza. 
Podczas spotkania wykorzystano 
zabawy i gry skojarzeniowe („Ta-
jemnicze pudełko”, „Zawiązane 
oczy”). Dzieci uczyły się też alfa-
betu Braille`a, wykuwając swoje 
imię na kartce, wykonywały swoją 
własną, czarną książkę kolorów 
(na czarnej kartce, czarną plasteli-
ną). – Podczas zabawy z „zawiąza-
nymi oczami” wsłuchiwaliśmy się 
w ich odczucia: jeden z chłopców 
stwierdził, że idąc z zawiązanymi 
oczami czuł się jakby szedł po gó-
rach, a głos wołającego go kolegi 
dochodził z wielu stron – dodaje 
Baranowicz.

Opowieść o Tomku i jego wi-
dzeniu kolorów pozwoliła otwo-
rzyć się uczestnikom spotkania 

na nowe doznania. Była dla nich 
wyjątkowym doświadczeniem, 
zetknięciem się osób widzących  
z niewidomymi. To dobra nauka  
o niepełnosprawności, odmienno-
ści i sile wyobraźni. 

(ak), fot. nadesłane

Dzieci uczyły się alfabetu Braille`a

Gdy się nie widzi, nawet proste czyn-
ności mogą sprawić kłopot
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     Wielgie

Od serca dla serca
W czwartek uczniowie Szkoły Podstawowej w Czarnem zaprosili swoich bliskich na obcho-
dy Dnia Babci i Dziadka. Pod okiem Jolanty Brunowicz i Jolanty Zagajewskiej przygotowa-
li program artystyczny dedykowany kochanym seniorom. Po występie otrzymali zasłużone 
brawa. Zwieńczeniem imprezy był słodki poczęstunek.

Fot. Łukasz Zacharski

Sala pękała w szwach

A tak kochamy swoich dziadków – pokazują pięciolatki z oddziału „A”

– Posądono panią o kradzież – mówi sędzia Monika Skrzyńska.
– Ale jak to? Nic nie ukradłam, zrobiłam wszystko według przepisu: weź kilogram 

mąki, weź kilogram cukru. No to wzięłam. 

Każdy dziadek otrzymał 
słodki poczęstunek

Irena Wielbowska z wnuczką Anią
Maria Smolińska 

z wnuczętami Marysią i Zuzią

Wokalny popis Jakuba Zawadzkiego

Patrycja Celmer zaśpiewała 
„Parostatkiem w piękny rejs” Nie mogło również zabraknąć poloneza w wykonaniu pierwszaków

Elżbieta Słabkowska z wnukami 
Piotrusiem i Mateuszem

„Ona tańczy dla mnie” z dedykacją dla babć

– Panie doktorze, źle się czuję. – Jaką dietę pani stosuje? – Jak 3-letnie dziecko: 
guziki, spinacze... Zaprezentował się również zespół wokalno-instrumentalny pod kierownictwem 

Jarosława Jeżewskiego

Każdy z gości mógł wpisać się do 
kroniki szkolnej, na zdjęciu 

Jadwiga Sawicka
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      Gmina Lipno

Wieczór z poetką
      Lipno

Tylko miłość jest prawdziwa
W czwartek w książnicy miejskiej odbyło się spotkanie ze Sławomirem Ciesielskim. Go-
ście wysłuchali nie tylko miłosnych wierszy w wykonaniu samego autora, ale także pozna-
li ich genezę. Główna rola przypadła tego dnia tomikowi poezji „Perełki”.

W miniony wtorek uczniowie, rodzice i nauczyciele Szkoły 
Podstawowej w Jastrzębiu wzięli udział w „Zimowym wie-
czorze z poezją”. Gościem spotkania była Czesława Krysty-
na Chojnicka. 

– Czesława Krystyna Chojnic-
ka to poetka, pisarka, ale i emery-
towana nauczycielka naszej szkoły 
– opowiada dyrektor placówki Ire-
na Retlikowska. – Spotkanie z nią 
połączone było z konkursem recy-
tatorskim dla uczniów klas IV–VI, 
którzy zaprezentowali utwory go-
ścia i Jadwigi Jałowiec.

Organizatorem i pomysło-
dawcą wieczoru była biblioteka 
Szkoły Podstawowej w Jastrzębiu, 
a nad przygotowaniem i przebie-

giem spotkania czuwali nauczy-
ciele klas IV-VI. I, jak się okazało 
we wtorek, pamiętali o najmniej-
szych szczegółach. Była nastrojo-
wa oprawa muzyczna, pokaz mul-
timedialny.

 W zimowym wieczorze w Ja-
strzębiu uczestniczyli rodzice, na-
uczyciele klas IV –VI, pracownicy 
Gminnej Biblioteki w Jastrzębiu 
i uczniowie miejscowej szkoły. 

Lidia Jagielska,

fot. nadesłane 

Walentynki w lipnowskiej bi-
bliotece miejskiej upłynęły pod 
znakiem poezji miłosnej. Sala wy-
pełniła się po brzegi pasjonatami 
słowa. Była wśród nich młodzież 
z Zespołu Szkół Technicznych, na-
uczyciele, mieszkańcy Lipna i pra-
cownicy książnicy z dyrektor Ewą 
Charyton na czele. 

– W każdym wieku miłość 
jest piękna i chociaż nie jest używ-
ką, to można się od niej uzależnić 
– mówiła Ewa Charyton, dyrektor 
książnicy. – Warto kochać i być 
kochanym.

Bibliotekarka Magdalena Ry-
kowska przeprowadziła uczestni-
ków walentynkowego spotkania 
przez poszczególne kraje i panu-
jące w nich zwyczaje. Chłopcom 
najbardziej przypadła do gustu 
tradycja japońska, tam bowiem 
w święto zakochanych to kobiety 
obdarowują mężczyzn upomin-
kami.

Gościem specjalnego spo-
tkania autorskiego był 14 lutego 
przyjaciel lipnowskiej biblioteki, 
nauczyciel, autor prozy i poezji, 
w tym wierszy o tematyce miłosnej 
i erotycznej, Sławomir Ciesielski. 

– Jestem tylko ręką Boga, piszę 
to, co jest mi dyktowane – mówi 
poeta. – Satysfakcja z pisania jest 
dla mnie tak ogromna, że mógł-
bym nic więcej w życiu nie robić. 

Ale Sławomir Ciesielski robi 
w życiu wiele i to zarówno na ni-
wie literackiej, jak i zawodowej. 
Urodził się, pracował i do dziś 
mieszka w Skępem. Ukończył Li-
ceum Ogólnokształcące im. Ro-
mualda Traugutta w Lipnie, Po-
licealne Studium Elektroniczne 
w Bydgoszczy i studia na UMK 
w Toruniu. Do 2009 roku praco-
wał jako nauczyciel �zyki w skęp-
skim gimnazjum. 

– Pisać zacząłem już w liceum 
– wspomina Ciesielski. – Pierwszy 
wiersz napisałem w trzeciej klasie 
dla dziewczyny, w której się za-
kochałem. Oczywiście o tym ani 
wtedy, ani później jej nie powie-
działem. Wiem jednak, że erotyki 
i teksty o tematyce miłosnej pisze 
się łatwo, jeśli jest ich adresat.

Sławomir Ciesielski zade-
biutował w olsztyńskim piśmie 
akademickim „Index”  w 1980 
roku, a potem światło dzienne uj-
rzały jego wiersze i opowiadania. 
W 1989 roku wydał tomik „W ko-
lejce do nieba”, w 1991 roku –„Mię-
dzy chlebem a winem” i „Spacer 
po tęczy”, w 1993 roku –„Bulwar 
Filadel�jski”, w 1994 –„Rozma-
wiam ze światem” i w 2008 roku 
„Perełki”.

– To tomik unikatowy, bardzo 
trudny do zdobycia – mówi biblio-

tekarka Iwona Kowalska.
Zbiór wierszy miłosnych „Pe-

rełki” ukazał się w nakładzie 500 
egzemplarzy. Wciąż jest dostępny 
w skępskiej bibliotece. Opowiada 
o miłości pająka do perełki. Ten 
pierwszy musi swój symbol pięk-
na oswoić, przekonać do uczucia. 
Czytelnik poznaje wrażenia i od-
czucia zakochanego bohatera po-
przez jaskrawe, dosłowne porów-
nania. O wadze uczucia świadczą 
słowa. Autor przenosi swojego 
czytelnika do świata miłości i nie 
pozostawia w nim niedomówień 
i tajemnic, wyraża emocje szcze-
rze i pięknie. Taka jest miłość pa-
jąka – mężczyzny i perełki  – ko-
biety wyrażona przez Sławomira 
Ciesielskiego. Delikatna, ciepła 
i prawdziwa.  

– Tylko miłość jest praw-
dziwa, reszta jest żartem – mówi 
Sławomir Ciesielski. – W życiu 
uczucie jest o wiele bardziej burz-
liwe, przepełnione kłótniami, roz-
staniami, a na to najpiękniejsze 
zostaje, niestety,  niewiele czasu. 
Warto jednak kochać, bo ludzie 
kochający nie starzeją się. 

Zbiór „Perełki” to efekt wielo-
letnich doświadczeń autora, jego 
odczuć, spostrzeżeń. Bo, jak sam 
twierdzi, napisanie takich wierszy 
to nie tylko kwestia wykonania 
przyjętego zadania. Tomik ten 
jest poetyckim odzwierciedleniem 
uczuć mężczyzny, a miłość zdarza 
się lub nie. W tym przypadku zda-
rzyła się na pewno. 

– Każda kobieta to dla mnie 
perełka, którą chętnie nosiłbym 
przy sobie – zdradza Sławomir 
Ciesielski. – A pająk to ja, tak mó-
wili na mnie w szkole. Ci, którzy 
mnie szanowali, mówili nawet 
„panie pająku”.

Ciesielski jest też autorem 
wielu opowiadań. Najbardziej 
znane to „Zapach mięty pieprzo-
wej”, „Opowiadanie za dwadzieścia 
dolarów”, „Globulki”, „ Jenny”. Jest 
laureatem wielu nagród i wyróż-
nień literackich. Należał do Na-
uczycielskiego Klubu Literackiego 
we Włocławku, obecnie jest prze-
wodniczącym Lipnowskiej Grupy 
Literackiej. Zasiada w jury licz-
nych konkursów poetyckich. Jest 
pomysłodawcą spotkań „Wolna 
scena poetycka – piszę, bo chcę”. 

– Do nas może każdy może 
przyjść i przeczytać swój wiersz 
– mówi Ciesielski. – Pierwsze są 
zazwyczaj o miłości. Zapraszam 
na spotkania LGL działającej przy 
bibliotece i skupiającej ludzi piszą-
cych zarówno poezję, jak i prozę.

Członkowie i sympatycy Lip-
nowskiej Grupy Literackiej spoty-
kają się w każdy pierwszy piątek 
miesiąca o godzinie 17.00 w czy-
telni Miejskiej Biblioteki Publicz-
nej w Lipnie. Natomiast „Wolna 
scena poetycka” to projekt z po-
wodzeniem realizowany od kilku 
miesięcy w klubie muzycznym Ba-
kalarka. 

Tekst i fot.

Lidia Jagielska 

Gościem walentynkowego spotkania był poeta Sławomir Ciesielski (na zdj. z Ewą 
Charyton) 

Młodzi z Zespołu Szkół Technicznych  

      Dobrzyń nad Wisłą

Przyjechali aktorzy

W miniony wtorek Dobrzyński Dom Kultury „Żak” zaprosił 5- i 6- latków ze szkół 
podstawowych z Dobrzynia, Chalina i Krojczyna na przedstawienie „Alicja w leśnej 

krainie” w wykonaniu aktorów teatru MASKA w Krakowie. W humorystyczny 
sposób pokazali oni najmłodszym, czym jest dobre wychowanie, jakich zachowań 
należy unikać, by oszczędzić innym i sobie przykrości. Przedstawienie odbyło się 

w sali gimnastycznej Szkoły Podstawowej w Dobrzyniu nad Wisłą dzięki wsparciu 
Miejsko-Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych.

Fot. nadesłane

Podziękowania dla gościa

Laureaci konkursu recytatorskiego
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     Gmina Lipno

Dzień Pocztówki do Przyjaciela
     Skępe

Czekają na poetów

Organizatorem popularnego 
w całym kraju konkursu jest nie-
zmiennie od jedenastu lat Miej-
sko-Gminna Biblioteka Publiczna 
w Skępem, a patronat nad arty-
stycznym przedsięwzięciem spra-
wuje burmistrz Andrzej Gatyński 
oraz marszałek województwa ku-
jawsko-pomorskiego Piotr Cał-
becki. 

Fundatorami nagród są nie-
malże wszyscy samorządow-
cy z powiatu lipnowskiego oraz 
posłowie i senatorowie z regio-
nu. Wśród laureatów skępskie-
go konkursu są zarówno poeci 

z okolicznych miejscowości, jak 
i z odległych stron Polski. W ubie-
głej, jubileuszowej edycji, jurorzy 
pochylili się nad twórczością 117 
osób. 

W tym roku młodzi poeci do 
6 kwietnia mają czas, by nadesłać 
swoje zgłoszenie. 

W poetyckich zmaganiach 
może wziąć udział każdy w wieku 
od 10 do 21 lat, nie będący człon-
kiem profesjonalnego związku 
twórczego. Tematyka utworów jest 
dowolna. By uczestniczyć w kon-
kursie, należy na adres organiza-
tora (Miejsko-Gminna Biblioteka 
Publiczna, ulica Kościelna 2, 87 
-630 Skępe) przesłać zestaw trzech 
wierszy, które nie były wcześniej 
publikowane w wydawnictwach 
zwartych, czasopismach ogólno-
polskich, internecie oraz nie były 
nagrodzone w innych konkur-
sach.

Prace konkursowe muszą być 
napisane pismem drukowanym 
przy pomocy komputerowego 
edytora tekstu w czterech egzem-
plarzach (każdy wiersz na papierze 
o formacie A-4), a każdy zestaw 
wierszy powinien być opatrzony 
godłem (rodzaj pseudonimu, znak 
rozpoznawczy umieszczony pod 
wierszem). Nazwisko, imię, do-
kładny adres numer telefonu oraz 
wiek należy umieścić w osobnej, 
zaklejonej kopercie (wiek również 
na kopercie z wierszami oraz obok 
godła pod wierszem), opatrzonej 
takim samym godłem, i dołączyć 
do zestawu wierszy.

Nadesłane na konkurs pra-
ce powinny zawierać na kopercie 
dopisek „Ogólnopolski Konkurs 
Poetycki”. Organizatorzy nie zwra-
cają nadesłanych tekstów i zastrze-
gają sobie prawo do publikowania 
nagrodzonych i wyróżnionych 
utworów bez zgody autorów. 

Prace nadesłane na konkurs 
oceniać będzie jury powołane 
przez organizatorów. Uroczyste 
ogłoszenie wyników konkursu 
oraz wręczenie nagród odbędzie 
się w maju, w ramach corocznych 
obchodów „Dni Skępego”. O do-
kładnym terminie laureaci zostaną 
powiadomieni listownie.

Lidia Jagielska  

Ruszyła XI edycja Ogólnopolskiego Konkursu Poetyckiego 
im. Gustawa Zielińskiego. Miejscowa książnica do 6 kwiet-
nia czeka na wiersze twórców w wieku od 10 do 21 lat.  

Uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Ma-
liszewie świętowali 
Dzień Pocztówki do 

Przyjaciela. Własno-
ręcznie wykonali wiele 

interesujących kartek 
pocztowych dla swoich 

kolegów, przyjaciół. 
Technika była dowolna 

– były wydzieranki, wy-
klejanki z bibuły. Prace 

wykonano także farbami, 
mazakami, kredkami. 

Większość kartek, 
dowodów sympatii, 

została umieszczona na 
szkolnym korytarzu. 

Fot. nadesłane
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      Szkolenie

Kurs nawożenia i ochrony
      Technika rolnicza

Czwarty rok na szczycie
New Holland to marka, która od czterech lat święci triumfy 
na polskim rynku. Również 2012 rok zakończyła na szczy-
cie sprzedaży w naszym kraju. Drugie miejsce przypadło 
Zetorowi, a trzecie Johnowi Deere`owi.

Na początku lutego ukazały się 
dane z badań prowadzonych przez 
agencję Martin&Jacob. Przez cały 
ubiegły rok rolnicy kupili ponad 
3 tys. 800 sztuk błękitnych trakto-
rów, czyli co piątą maszynę, która 
przez minione 12 miesięcy zjecha-
ła z taśm produkcyjnych w Polsce.

Traktory New Holland dosko-
nale dopasowują się do warun-
ków rynku polskiego, dlatego też 
– podobnie jak w latach ubiegłych 
– niesłabnącym powodzeniem 
cieszą się ciągniki serii TD5000, 
T5000/T5 oraz T6000/T6. Te mo-
dele, o mocy maksymalnej do 175 
KM, najlepiej spełniają oczekiwa-
nia właścicieli średniej wielkości 
gospodarstw, świetnie sprawdzają 
się również jako maszyny pomoc-
nicze w dużych farmach. Zauwa-
żalny jest też rosnący 
trend w kierunku 
wykorzystania bar-
dziej zaawansowa-
nych i mocniejszych 
ciągników serii T7 
i T8.

W minionym 
roku nowych na-
bywców znalazło 
19 tys. 315 ciągni-
ków, co oznacza 11-
procentowy wzrost 

sprzedaży w stosunku do 2011 
r. Polska znajduje się obecnie na 
czwartym miejscu w Europie pod 
względem sprzedaży.

Jeśli chodzi o podział rynku 
ze względu na moc ciągników, to 
najczęściej kupowanymi były ma-
szyny mające pod maską od 76 do 
99 KM. W 2012 roku sprzedano 
ich 7 tys. 410 sztuk. Zanotowano 
znaczący wzrost zainteresowania 
ciągnikami z silnikami o mocy 
w przedziale 131-160 KM, na 
które – w stosunku do 2011 roku 
– popyt wzrósł o 28 proc. Popu-
larność zyskały także maszyny 
o nieco mniejszej mocy, 100-130 
KM, które zdecydowało się nabyć 
o 25 proc. więcej kupujących niż 
w roku poprzednim.

(pw)

      Hodowla

Ach, duże te rogi…
Rolnicy rasę Texas Longhorn, czyli krowę teksańską długorogą, znają z „Bonanzy”. W Pol-
sce to bydło nie jest hodowane, ale w innych europejskich krajach rolnicy stawiają na nie.

Rasa Texas Longhorn powsta-
ła poprzez skrzyżowanie krów 
należących do Meksykanów z by-
dłem przywiezionym na prerie 
przez amerykańskich kolonistów 
ze wschodu. To krowa o długich 
nogach, długich rogach i najdziw-
niejszym zabarwieniu na świecie. 
Przedstawiciele tej rasy mogą być 
zupełnie biali, czarni, czerwoni 
czy pstrokaci. 

Bydło z Teksasu może wzbu-
dzać respekt przede wszystkim 
swoimi potężnymi rogami. Z ła-
twością mogłoby nadziać na nie 

2-3 dorosłych ludzi, ale – na szczę-
ście – jest to rasa bardzo spokojna 
i ufna. Sprawdza się w każdych  
warunkach. Jeden z duńskich far-
merów z powodzeniem hoduje te-
xasy w klimacie odległym przecież 
od preriowego.

Krowy rasy teksańskiej cielą się 
przed osiągnięciem wieku dwóch 
lat i mogą dawać potomstwo aż 
do wieku 20 lat. Porody przebiega-
ją bardzo gładko. Jak zapewniają 
przedstawiciele teksańskiej orga-
nizacji zrzeszającej hodowców tej 
rasy: „krowa, niezależnie od wa-

runków w jakich się znajduje, wy-
cieli młode o wadze ok. 60%  wagi 
matki i wróci do pełni kondycji po 
ok. 45 dniach." Jest to więc bydło 
samowystarczalne.

Wracając do imponujących 
rogów – ich rozpiętość od czub-
ka jednego do czubka drugiego 
dochodzi do 2 metrów. To prawie 
tyle, co przeciętna wysokość kro-
wy. Decydując się na hodowlę tej 
rasy, należy zatroszczyć się o… 
szerokie bramy w gospodarstwie.

(pw)

Texas longhorn

      Rolnictwo ekologiczne

Prostowanie ekologii
Rząd planuje jeszcze bardziej promować polskie rolnictwo 
ekologiczne. Chce zmienić prawo i rozluźnić więzy gospo-
darującym w zgodzie ze środowiskiem.

Jeśli nowe unormowania wej-
dą w życie, minister rolnictwa bę-
dzie mógł wydać rozporządzenie 
wprowadzające generalne pozwo-
lenie na zastosowanie niektórych 
odstępstw od zasad produkcji 
ekologicznej. Takim może być 
np. zgoda na trzymanie bydła na 
uwięzi w małym gospodarstwie, 
na równoległy chów zwierząt tego 
samego gatunku metodą ekolo-
giczną i nieekologiczną czy na 
zmianę warunków w pomieszcze-
niach inwentarskich.

Do tej pory było to również 
możliwe, ale za każdym razem 
rolnik musiał prosić o zgodę 
Wojewódzkiego Inspektora Ja-
kości Handlowej Artykułów Rol-
no-Spożywczych lub Głównego 
Inspektora JHARS, który zapo-
znawał się z opinią jednostki cer-
ty�kującej, kontrolującej danego 
producenta. Teraz cała procedura 
ma być prostsza.

Zmieniony zostanie termin 
przekazywania informacji – na 

30 listopada każdego roku, a nie – 
jak dotychczas – 31 października. 
Na podstawie nowych przepisów 
minister rolnictwa będzie mógł 
określić w rozporządzeniu wa-
runki zwolnienia inspektora rol-
nictwa ekologicznego z obowiąz-
ku zdawania egzaminu co trzy 
lata, bez uszczerbku dla jakości 
nadzoru.

Zaproponowano regulacje 
umożliwiające jednostkom certy-
�kującym i Głównemu Inspekto-
rowi korzystanie z elektronicznej 
bazy danych o producentach eko-
logicznych, będącej w posiadaniu 
Agencji Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa. Jednostki 
certy�kujące miałyby dostęp wy-
łącznie do informacji o produ-
centach objętych kontrolą. Takie 
rozwiązanie przyczyni się do wy-
eliminowania błędnych danych, 
np. dotyczących różnic w pomia-
rze działek, i usprawni system 
nadzoru.

(pw)

Firma Narolco z Rypina, lokalny dystrybutor środków do produkcji rolnej, w miniony wtorek zorganizowała spotkanie dla 
swoich klientów, będących producentami zbóż, z powiatów lipnowskiego, golubsko-dobrzyńskiego i rypińskiego. Było to 

szkolenie w zakresie technologii uprawy, nawożenia i ochrony przed agrofagami. Rolnicy zapoznali się z rozwiązaniami 
oferowanymi przez światowego producenta nasion oraz środków do ochrony roślin, firmę Syngenta Polska sp. z o.o.

 oraz krajowego producenta nawozów GZNF- Grupa Puławy.
Spółka Narolco rozpoczęła działalność 10 lat temu i konsekwentnie wzmacnia swoją pozycję w lokalnym sektorze rolnym, 

zapewniając rolnikom dostęp do niezbędnych środków oraz nowoczesnych  technologii. Jest dystrybutorem światowej klasy 
producentów nasion, środków ochrony roślin, nawozów, pasz, koncentratów i premiksów. Zapewnia też swoim klientom 

nowoczesne formy współpracy w zakresie zaopatrzenia, finansowania produkcji oraz skupu płodów rolnych. 
Fot. nadesłane



Czwartek, 21 lutego 2013

www.cli.info.pl
15Ogłoszenia/To i owo

OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenia drobne 
można składać 

w następujących 
punktach:

Monika Jabłońska Wola, 
Piotr Gójski Wolęcin, Liliana 
Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 
Anna Sztuczka ul. Piłsudskie-

go Lipno, PHU „EWA” Ewa 
Maćkiewicz Jankowo, Jadwi-
ga Stańczyk ul. Włocławska 
2 Lipno, Partner 3 ul. Siera-

kowskiego 22 c Lipno.

Pożyczki na oświadczenie 
do 20000 zł, Lipno, ul. 3 
Maja 5 tel. 54/288-34-24

----AUTA--KUPIĘ----- całe 
lub rozbite dobrze płacę 
501-141-042

AUTO-KASACJA Skup 
aut, płacimy najwięcej. 
Wystawiamy zaświadcze-
nie, Transport GRATIS. 
Gotówka. Opel  Najwięcej. 
Tel. 510-503-510, www.
mamauto.pl

SKUP POJAZDÓW CIĘŻA-
ROWYCH, Wszystkie marki 
Każdy KAMAZ. Zaświadcze-
nie złomowania. Transport 
GRATIS. Tel. 510-503-510 
www.mamauto.pl

Sprzedam mieszkanie 
w Lipnie 31 m2 cena 
42000,00 tel. 512-286-407

!!!!!!!!!!AUTA KAŻDE KU-
PIĘ!!!! całe do naprawy, 
rozbite od 98r. Uczciwie 
płacę! Tel. 600-723-337

Opiekunki Niemcy tel. 662-
162-137

Sprzedam słomę tel. 539-
489-142

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

OFERTY PRACY 
POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1.Windykator terenowy (praca na terenia zamieszkania); ADIMO EGZE S.A., Warszawa ul. Grochowska 92/10, tel. 22 412 48 
14, 502 680 606
2.Opiekun osób starszych – praca w Niemczech (znajomość j. niemieckiego); Active IT Dariusz Wtykło, Warszawa ul. Pię-

ciolinii 1/11, tel. 22 100 31 51; www.active-intercare.pl
3.Szwaczka; Markit-2 sp. z o.o., Rypin ul. Kościuszki 23 C, tel. 54 280 21 85
4.Pracownik warsztatu, pracownik produkcji, magazynier; Detal-Met Sp. z o.o., Włocławek Al. Jana Pawła II 111, adres 
e-mail: marlena@detalmet.pl
5.Fryzjer; Salon Fryzjerski „Sylwia”, Sylwia Raniszewska Szpetal Górny ul. Leśna 1, tel. 697 343 600
6.Inspektor kontroli jakości oprzyrządowania-inżynier elektryk; Saipem SPA Anna Kicińska, Świnoujście ul. Chełmońskiego 
6d/1, tel. 914 723 708
7.Spawacz; Kons-Stal Aleksander Cieślewicz, Gniezno ul.Warszawska 26A m.6, tel. 889 824 276
8.Samodzielny księgowy; ALTECH Alina Skibicka, Skępe ul.Spółdzielcza 8a, tel.54 287 7297
9.Informatyk-programista, aplikant w dziale handlu i marketingu (praca w Bydgoszczy); Sunrise System Sp. z o.o., Poznań 
Pl. Władysława 3, e-mail: m.kucharska@sunrisesystem.pl
10.Ślusarz; Firma Skibicki Technika Transportowa Sp. z o.o. w Skępem, tel. 693 348 310, 607 048 702, adres e-mail: sekreta-

riat@skibicki.com.pl 
11.Kierownik małej gastronomii (praca w różnych powiatach w Polsce); Amercan Grill Polska, Toruń ul. Włocławska 167, 
tel. 516 316 051, 516 316 087; adres e-mail: praca@americangrill.com.pl
12.Lakiernik samochodowy; Mechanika Pojazdowa, Tomasz Górzyński Lipno ul. Leśna 2c, tel. 603 592 660
13. Ślusarz, spawacz (mig, mag), elektryk; Usługi Techniczne „Grom”, Mirosława Grom i Józef Grom, Ostrowite (gmina 
Golub-Dobrzyń; tel. 56 683 62 22)
14.Specjalista ds. klimatyzacji i chłodnictwa; Ignaczak Technika Grzewcza spółka z o.o., Słupsk ul. Wiejska 26, tel. 59 840 13 
19
15.Fakturzystka (sklep Polomarket  w Dobrzyniu n/W Pl.Wolności 20); Market-Detal Sp. o.o., Inowrocław ul. Świętokrzyska 
22 

16.Przedstawiciel naukowy (praca na terenie kraju); Fenoplast Biochemicals, Pruszków ul. Chopina 25/10, tel. 602 475 975
17.Nauczyciel-koordynator oddziału szkoły językowej (praca na terenie powiatu); Megatherm Polska sp. z o.o., Toruń ul. 
Włocławska 167, tel. 516 316 087, 516 316 051; adres e-mail: praca@edukator24.eu
18.Blacharz, dekarz; Spółdzielnia Mieszkaniowa „Zazamcze”, Włocławek ul. Hutnicza 20, tel. 54 236 00 15
19.Pracownik ochrony – osoba niepełnosprawna (praca w Lipnie); Alfa Guard Security, Czarna Woda ul. Mickiewicza 10, 
tel. 601 183 035
20.Sprzedawca; Sklep Ogólno-Spożywczy, Zaduszniki Kamil Kandelszajn, tel. 503 126 901
21. Recepcjonistka (znajomość j. angielskiego); Hotel Młyn & SPA, Włocławek ul. Okrzei 77, adres e-mail: marketing@
hotelmlyn.home.pl
22. Lider sprzedaży – AVON (praca na terenie Kwidzyn, Grudziądz, Iława, Susz, Prabuty); PPUH Lucyna Czarnecka, tel. 501 
170 168, adres e-mail: luciaavon@wp.pl
23. Przedstawiciel handlowy (praca na terenie powiatu lipnowskiego); Narolco Sp. z o.o., Rypin ul. Dojazdowa 11, tel. 660 
553 391

WYBRANE OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: dekarz, elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, 
szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik CNC, brukarz/glazurnik, pracownik w metalu, regipsiarz, 
stolarz/cieśla
Belgia: inżynier ds. bezpieczeństwa i jakości, inżynier rolnictwa oraz systemów informatycznych, praca na farmie trzody 
chlewnej (dla 2 par)
Czechy: dyspozytor, pracownik obsługi klienta ( język francuski), doradca klienta ( język niemiecki), spawacz-przecinacz, 
operator wytaczarko-frezarki poziomej
Estonia: specjalista ds. badań i rozwoju, inżynier HVAC, elektryk (praca w różnych krajach UE), kucharz
Hiszpania: animator czasu wolnego, animatorzy, tancerze, trenerzy 昀椀t & fun, terapeuta SPA, animatorzy sportowi i anima-

torzy dziecięcy, piosenkarze i muzycy, przewodnik – star action guide, animator
Irlandia: wykrawacz
Niemcy: magazynier – sortowacz, kierowca testowy, kierowca jazdy próbnej samochodów ciężarowych i osobowych, opie-

kun/ka osób starszych, pielęgniarka/pielęgniarz, 昀椀zjoterapeuta, dyplomowana pielęgniarka/pielęgniarz, elektryk, mechanik 
instalacji sanitarnej, grzewczej, klimatyzacyjnej, mechanik samochodowy, stolarz, ślusarz, pracownik utrzymania czystości 
(Phantasialand), personel sprzątający (Phantasialand), pomoc kuchenna (Phantasialand), kucharz/kucharka (Phantasialand), 
pracownik serwisu (Phantasialand), drukarz, kucharz/kucharka (Heide Park), recepcjonista/recepcjonistka w hotelu Port 
Royal (Heide Park), recepcjonista/recepcjonistka w Holiday Camp (Heide Park), serwis w hotelu Port Royal (Heide Park), 
serwis w hotelu Holiday Camp (Heide Park), sprzedawca (Heide Park), wykwali昀椀kowany opiekun osób starszych i niepełno-

sprawnych/pielęgniarka, pracownik magazynu z wiedzą techniczną, hydraulik, ślusarz, mechatronik/elektryk przemysłowy, 
mechanik procesów technologicznych, rzeźnik, rzeźnik/wykrawacz, technik elektryk, inżynier elektryk (zakładowy), inżynier 
oprogramowania (pracodawca z Belgii), inżynier wsparcia bezpośredniego (pracodawca z Belgii), technik dentystyczny, 
pielęgniarz/pielęgniarka, software JAVA developer, lakiernik samochodowy



 
KURCZAK Z CYTRYNĄ

Składniki:
1,5-kg kurczak     1 kg ziemniaków
1 duża cytryna      4 ząbki czosnku
świeży tymianek i rozmaryn    sól, pieprz
suszony tymianek     oliwa z oliwek
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 22.02.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 23.02.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 24.02.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Twoje priorytety mogą ulec 
zmianie. Zamiast stawiać 
– jak zwykle – na rodzinę, 

pomoc przyjaciołom, postanowisz poświę-
cić czas tylko sobie. Uporządkuj myśli i pla-
ny i ruszaj śmiało do przodu. Entuzjazmu na 
pewno Ci nie zabraknie.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Twoje spojrzenie na świat bę-
dzie teraz bardzo optymistycz-
ne. Szczęście także powinno Ci 
sprzyjać, więc nie czekaj z reali-

zacją zaplanowanych przedsięwzięć. Zacznij 
rozwijać swoje zainteresowania.

Ryby (20.02.-20.03.)

W tym tygodniu Twój nastrój bę-
dzie zmienny. Dobrze się zastanów, 
zanim podejmiesz jakąś decyzję. 
Ryzyko się teraz nie opłaca, a cha-

otyczne wysiłki nie przyniosą nic innego jak 
tylko zmęczenie i frustrację.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Jeśli masz jakieś plany, musisz 
podjąć konkretne działania. Wy-
starczy już pustych rozważań, 
szkoda tracić na nie czas. Jesteś 

teraz w świetnej formie, wykorzystaj to. I za-
uważ kogoś, kto zabiega o Twoje względy.
Rak (22.06.-22.07.)

Przypływ pozytywnej energii. Nie-
złe perspektywy w finansach, ale 
musisz się trzymać wyznaczonego 
celu. W sferze osobistej to dobry 

czas na podjęcie kluczowych decyzji – może 
postanowisz zmienić miejsce zamieszkania?

Lew (23.07.-23.08.)
Chaotyczne działania mogą za-
prowadzić Cię w ślepą uliczkę lub 
ściągnąć na Ciebie kłopoty. Two-
je spojrzenie na świat pełne jest 

uprzedzeń, dla swojego dobra pozbądź się 
ich. Potrzebujesz teraz spokoju.

Waga (23.09.-22.10.)

Twój rozwój zawodowy od-
bywa się kosztem życia pry-

watnego. Ambicja pcha Cię do przodu, ale 
bezpowrotnie tracisz coś, czego nie da się 
odzyskać. Zastanów się nad tym, zapytaj 
o zdanie przyjaciół.

Skorpion (23.10.-22.11.)

Nie zabraknie Ci teraz energii  
i pewności siebie. Osiągniesz to, 
co dotychczas było poza Twoim 

zasięgiem. W sprawach zawodowych porzuć 
fałszywą skromność, w pełni wykorzystaj 
swoje możliwości. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nie zabraknie Ci kreatywności 
i polotu. Może rozpoczniesz teraz 
kurs językowy bądź zdobędziesz 

jakieś nowe umiejętności? Niewykluczone, że 
wpadnie Ci do portfela parę groszy. Do serca 
zawita wiosna.

Byk (21.04.-21.05.)
Nawet nie próbuj zabierać się 
za sprawy, które wymagają sta-
lowych nerwów i podejmowania 

ryzykownych decyzji. Emocje przesłaniają 
Ci zdrowy rozsądek. Uspokój się, wycisz, 
wszystko się ułoży.

Panna (24.08.-23.09.)
Emocje będą wpływać na odbiór 
rzeczywistości. Dobrze Ci zrobi, 
jeśli postarasz się złapać dy-

stans. Nie warto tracić energii na utarczki 
z każdym, kto się z Tobą nie zgadza. Lepiej 
spokojnie czekać na rozwój sytuacji.

Baran (21.03.-21.04.)

Zamieszanie wokół Ciebie do-
piero co się skończyło, ale na 
nudę nie masz co liczyć. Nie 

patrz na innych z zazdrością. Wielu z nich 
zazdrości właśnie Tobie. Poszukaj w part-
nerze zalet, ma ich więcej niż wad.

SPOSÓB WYKONANIA
Piersi kurczaka rozbić na kotlety o grubości 1 cm. Do głębokiego talerza przesypać mąkę, sól i pieprz. Obtoczyć 
kurczaka w tej mieszance. Na patelni roztopić łyżkę masła, dodać łyżkę oliwy. Usmażyć kurczaka z obu stron na 
złocisty kolor. Zdjąć z patelni. Wlać na nią pozostałą oliwę. Podgrzać. Dodać szalotki i smażyć 4 minuty. Wrzucić  
posiekany czosnek, dolać wino. Podgrzewać aż płyn prawie wyparuje. Niewielką ilość bulionu wymieszać z po-
zostałą mąką. Resztę bulionu wlać na patelnię. Dodać mączną miksturę i podgrzewać ciągle mieszając. Wrzucić 
kapary, masło, dolać sok z cytryny. 

PIERŚ DROBIOWA CYTRYNĄ I KAPARAMI
Składniki:
2 podwójne piersi kurczaka    0,5 szkl. mąki
0,5 łyżeczki soli     pieprz
2,5 łyżki masła     2 łyżki oliwy
4 małe szalotki, posiekane    4 ząbki czosnku
0,5 szkl. białego wina    0,75 szkl. bulionu
2 łyżki kaparów     2 łyżki soku z cytryny
0,5 pęczka pietruszki

SPOSÓB WYKONANIA
Natrzeć kurczaka solą i świeżo zmielonym czarnym pieprzem. Przykryć i odstawić na kilka godzin do lodówki. Ziemniaki 
obrać i pokroić w ćwiartki. W dużym garnku doprowadzić do wrzenia osoloną wodę, wrzucić do niej ziemniaki, całą 
cytrynę i czosnek. Gotować 12 minut. Odcedzić i zostawić do odparowania na 1 minutę. Wyjąć cytrynę i czosnek. 
Gorącą cytrynę ostrożnie nakłuć nożem około 10 razy. Kurczaka natrzeć oliwą i posypać suszonym tymiankiem. Wcisnąć 
czosnek, cytrynę i cały tymianek do środka kurczaka. Włożyć go do naczynia żaroodpornego i piekarnika nagrzanego do 
temp. 190 st. Celsujsza. Piec około 45 minut. Wyjąć kurczaka. Do naczynia, w którym się piekł, wrzucić ziemniaki i kilka 
listków rozmarynu. Ziemniaki zgarnąć na boki, w środek włożyć kurczaka. Piec kolejne 45 minut. 

KrzyżówKi panoramiczne
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Udoskonalanie rasy
Współcześnie bardzo mało mówi się o organizacji Lebensborn, która działała w III Rze-
szy. Był to największy w historii eksperyment mający na celu budowę nowej, silniejszej 
i panującej nad światem rasy ludzi.

Lebensborn to po niemiecku 
„źródło życia". Instytucja ta po-
wstała 12 grudnia 1935 roku, by 
zatrzymać liczne aborcje dokony-
wane w Niemczech. Rok później do 
jej zadań dołączono „odrodzenie 
niemieckiej krwi". Efektem miało 
być ukształtowanie rasy nadludzi. 
Część ośrodków Lebensborn to 
były swoiste punkty kopulacyjne, 
w których udającym się na front 
esesmanom stwarzano warunki do 
spłodzenia dziecka z odpowiednio 
dobranymi rasowo samotnymi 
Niemkami – bo zgodnie z zalece-
niem szefa SS Heinricha Himmlera 
z 1939 roku, każdy o�cer SS przed 
wyruszeniem na front powinien 
wykazać się spłodzeniem dziecka.

Lebensborn było rodzajem 
hodowli ludzi. Po urodzeniu dziec-
ko tra�ało do jednego z ośrodków, 
a następnie do rodzin SS-manów. 
Domy Lebensborn oznaczone 
były białymi �agami z czerwonym 
punktem pośrodku, a zaopatrywa-
ne były lepiej niż ośrodki położnicze 
dla matek zamężnych. W szpita-
lach Lebensborn pracowały Bru-
natne Siostry z NSDAP. Założyciel 
Lebensborn, Himmler, osobiście 
interesował się wszelkimi aspek-
tami działalności stowarzyszenia, 
nawet najdrobniejszymi. Ustalał 
zatem jadłospis, wystrój oddzia-
łów czy nawet oprawę gra�czną 
papieru �rmowego itd. W efekcie 
– przynajmniej w przypadku czy-
stych rasowo rodziców – zapobie-
gano aborcjom.

Całemu procederowi towarzy-
szyło chore nawiązanie do nordyc-
kich legend. Himmler przywoły-
wał jedno z podań, które głosiło, 
że jeśli dziewczyna osiągnęła wiek 
odpowiedni do małżeństwa, ale 
nie znalazła swojej drugiej poło-
wy, wyprowadzana była przez ojca 
w nocy, kiedy księżyc był w nowiu, 
na cmentarz przodków, do tzw. 
„kamienia weselnego". Dziewczy-
nę kładziono na dolmenie, czyli 
kamieniu. Otaczali ją kręgiem wie-
śniacy ze wsi, spośród których oj-
ciec wybierał jednego, który odby-
wał stosunek z dziewczyną. W ten 
sposób nie marnowała się dobra 
krew.

Przyjęcie kobiety do Lebens-
bornu nie było proste. Najpierw 
należało złożyć podanie z prośbą 
o zgodę z załączonym zdjęciem 
w kostiumie kąpielowym. Urzędni-
cy z tabelami w dłoniach sprawdza-
li czy dziewczyna ma odpowiedni 
rozstaw oczu, krzywiznę nosa, 
szerokość bioder. Każdą kwali�-
kowali „do trzech kategorii według 
kryteriów rasowych: „w całkowitej 
zgodności", „przeciętnej" i nieod-
powiedniej".

Problemy zaczęły się wraz 
z wybuchem wojny. Większość 
mężczyzn tra�ła do wojska, więc 
funkcjonowanie Lebensbornu 
było utrudnione. Co więcej, na 
frontach ginęli Niemcy, którzy tym 
sposobem nie mogli spłodzić dzie-
ci, a pozostawiali po sobie liczne 
wdowy. Już w październiku 1939 
roku Himmler wydał SS rozkaz, 
którego fragment wywołał spo-
ro kontrowersji: „Bez oglądania 
się na skądinąd może potrzebne 
burżuazyjne prawa i zwyczaje, na-
wet poza instytucją małżeństwa, 
wzniosłym zadaniem niemieckich 
kobiet i dziewcząt szlachetnej krwi, 
nie z lekkomyślności, ale z najgłęb-
szego moralnego nakazu, jest zo-
stać matkami dzieci żołnierzy po-
wołanych na wojnę, o których los 
tylko jeden wie, czy powrócą do 
domów, czy też polegną za Niem-
cy. Podobnie mężczyźni i kobiety, 
którzy służą krajowi w ojczyźnie, 
mają w tym właśnie czasie świę-
ty obowiązek znów zostać ojcami 
i matkami."

 W 1942 roku, w związku 
z klęskami na froncie wschodnim 
i ogromnymi stratami niemiecki-
mi, Himmler polecił przygotować 
plany budowy wielkiej centrali 
Lebensborn w Monachium. Mia-
ło się w niej pomieścić 400 tys. 
kobiet, które ze względu na straty 
frontowe nie miały szans na znale-
zienie sobie męża. Naziści zaczęli 
poszukiwać sposobów na zwięk-
szenie przyrostu naturalnego. Stąd 
chociażby makabryczne ekspery-
menty w obozach koncentracyj-
nych, które miały dać odpowiedź 
jak sprawić, by kobiety rodziły 
bliźnięta. Himmlera nękał też pro-
blem, jak doprowadzić do  poczę-
cia większej liczby chłopców. Kazał 
naukowcom wery�kować nawet 
najbardziej niezwykłe teorie, cho-
ciażby jak poniższa, oparta na 
przesądach. W jednym z rejonów 
Niemiec praktykowano zwyczaj, że 

jeśli rodzice chcieli mieć męskie-
go potomka, to przez tydzień nie 
mogli spożywać alkoholu, a żona 
musiała dobrze się odżywiać i po-
wstrzymywać od wszelkiej pracy. 
Po upływie tygodnia mąż musiał 
równo w południe opuścić dom 
i przebyć pieszo dystans około 
40 kilometrów. Po jego powrocie 
małżonkowie odbywali stosunek, 
w wyniku którego zawsze poczęty 
miał być chłopiec.

Lebensborn zajmował się 
także sprowadzaniem do III Rze-
szy dzieci „obiecujących rasowo". 
Mierzono je, ważono i porów-
nywano z aryjskim ideałem. Na 
nieszczęście Polaków właśnie 
w naszym kraju rodziło się wie-
le blondwłosych, niebieskookich 
dzieci, które przesyłano do adopcji 
do Niemiec. Podobnie było w Nor-
wegii. Specjalne grupy policji i SS 
(Einsatzkommandos) już od 1940 
r. jeździły po polskich wsiach 
i miasteczkach w poszukiwaniu 
małych aryjczyków. Zabierały 
dzieci siłą, wywoziły potomstwo 
rozstrzelanych rodziców, przeszu-
kiwały domy dla sierot. Dzieci jed-
nak szybko nauczyły się ukrywać 
przed zmotoryzowanymi oddzia-
łami. Gdy z tego powodu spadła 
liczba porwań, Himmler nakazał 
przeszkolić i wysłać w teren kobie-
ty z SS. Przebrane za wieśniaczki 
wchodziły między domostwa i ła-
two demaskowały kryjówki.

W wyroku z 10 marca 1948 
sąd uznał Lebensborn za „insty-
tucję opiekuńczą”. Nie skazał osób 
odpowiedzialnych za akcję rabun-
ku dzieci i przymusowe odbiera-
nie pociech kobietom z obozów 
koncentracyjnych. Decyzję tę, po 
uznaniu przez część środowisk 
prawniczych za skandaliczną, za-
kwestionował w 1950 niemiecki 
Trybunał Denazy�kacyjny w Mo-
nachium, uznając całą działalności 
Lebensborn za zbrodniczą.

(pw)

Mierzenie proporcji twarzy dzieci było jednym ze sposobów sprawdzenia
 ich aryjskości

      XIX wiek

Do armii wstąp
W XIX wieku synowie chłopów z powiatu lipnowskiego mo-
gli spodziewać się poboru do carskiego wojska. O tym, kto 
wdział mundur, decydowało losowanie. Nie było uczciwe.

Pobór do wojska mógł odbywać 
się nawet kilka razy w roku, w zależ-
ności od tego, ilu żołnierzy akurat 
brakowało w armii. Służba trwa-
ła 25 lat! W 1831 roku ustawowo 
wprowadzono możliwość zwolnie-
nia żołnierza po 15 latach nieskazi-
telnej służby, ale rzadko stosowano 
to w praktyce.

Pobór teoretycznie obejmował 
wszystkich, ale szlachta, kupcy, in-
teligencja, mieszczaństwo byli bądź 
całkowicie z niego zwolnieni, bądź 
też dawali zastępców. 

W „zwykłe” lata pobór obejmo-
wał do 7 rekrutów z 1000 mieszkań-
ców, w lata „wzmocnione" od 7 do 
10 osób, natomiast w lata „nadzwy-
czajne" (wojny) powyżej 10 osób 
z 1000 obywateli.

Dzięki notce prasowej w jednej 
z niemieckich gazet dowiadujemy 
się, jak wyglądał pobór w powiecie 
lipnowskim w 1867 roku, czyli po-
nad dwa lata po upadku powstania 

styczniowego. Odbył się on w wie-
lu wsiach, m.in. Chrostkowie. Tu 
powołania otrzymali wyłącznie 
synowie chłopów. W gazecie czyta-
my: „Gdy którego wywołano z listy 
i chciał ciągnąć los, to go odpycha-
no i miał czekać aż Moskale, którzy 
przy tym byli, uszykowali tak losy, 
że każdy gospodarski syn wyciągnął 
los do wojska.”

 W całym powiecie lipnowskim 
w czasie branki 1867 roku udało 
się wykupić 33 chłopów od służby. 
Według gazety, wykup wynosił 400 
rubli. Była to olbrzymia kwota.

W latach 1832-1873 do wojska 
rosyjskiego wcielono blisko 309 tys. 
poborowych z Królestwa Polskie-
go, z których ok. 75 proc. zmarło. 
Tak wysoka śmiertelność wynikała 
przede wszystkim z fatalnych wa-
runków służby. 13 proc. rekrutów 
pozostało w Rosji, a tylko 12 proc. 
wróciło do kraju.

(pw)

Losowanie podczas rekrutacji do armii carskiej. Nagrodą w tej grze było życie

Przygotowania do jubileuszu 
cara rozpoczęto wiosną 1880 roku. 
Szybko ogłoszono zbiórkę składek 
wśród ziemian i chłopów. Z zie-
mianami większego problemu nie 
było, ponieważ wszyscy byli znani 
i było ich stosunkowo niewielu. 
Gorzej było z wytłumaczeniem 
chłopom, dlaczego mają płacić za 
carskie obchody. Urzędnicy z lip-
nowskiego wpadli więc na ciekawy 
pomysł. Posłali na wieś agitato-
rów, którzy mieli roznieść nowinę, 
że car przygotowuje nowy ukaz 
o podziale gruntów między dzieci 
chłopskie. Ponieważ wcześniej ten 
sam car obdarował polskich chło-
pów wolnością osobistą i uwłasz-
czeniem, również teraz uwierzono 
w zapewnienia.

W gminie Bobrowniki jeden 
z agitatorów tłumaczył, że składka 
nie jest wcale na obchody carskie-
go jubileuszu, ale na 16. rocznicę 
zniesienia poddaństwa „aby car 
poznał, jaki lud szczęśliwy i pa-
miętny dobrodziejstw carskich".

W gminie Skępe chłopi byli 
bardziej podejrzliwi. Jeden z nich 
miał publicznie zapytać urzęd-
nika – niejakiego Deblego – o to, 
czy pieniądze ze składek nie pójdą 
przypadkiem na budowę cerkwi 
w Lipnie.

W dzień jubileuszu cara 
wszystkim mieszkańcom nakaza-
no stawić się w kościele pod groź-
bą kary w wysokości 6 rubli.

Car Aleksander zginął rok 
po jubileuszu, zabity przez Polaka 
Ignacego Hryniewieckiego. Jego 
śmierć przekreśliła plany wpro-
wadzenia w ponad 75-milionowej 
Rosji nowoczesnego państwa kon-
stytucyjnego z bardzo ograniczo-
nym, ale jednak wreszcie realnym 
udziałem ludu we władzy, dzięki 
czemu poddani mieli stać się oby-
watelami. Tron po Aleksandrze II 
przejął jego syn Aleksander (1881-
1894), który powrócił do polityki 
despotyzmu, cofając wszystkie re-
formy demokratyczne ojca.

(pw)

W 1880 roku w Lipnie i okolicach uroczyście obchodzono 
25-lecie panowania cara Aleksandra II Romanowa.

      XIX wiek

Niech żyje car!
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      Tenis stołowy

Wyjątkowy turniej
W czwartek w hali Dobrzyńskiego Centrum Sportu i Tury-
styki odbył się I Walentynkowy Turniej Tenisa Stołowego 
Mikstów. Nie zabrakło emocji, a najlepsze pary mogły li-
czyć na specjalny upominek.

Do rywalizacji zgłosiły się 
dwie odważne pary, które roze-
grały między sobą trzy pojedynki: 
singiel kobiet, singiel mężczyzn 
oraz debel. Po grach pojedynczych 
wynik meczu to  1:1, o zwycięstwie 
decydował debel. Po zaciętym spo-
tkaniu zwycięską parą okazali się 
Natalia Habasińska i Rafał Składa-

Przy stole nie było już żartów

Obie pary stanęły do niecodziennej rywalizacji

      Piłka nożna

Tłuchowo postraszy faworytów?
Kolejnym zespołem z regionu lipnowskiego, który rozpoczął przygotowania do rundy wio-
sennej, jest Tłuchovia Tłuchowo. Drużyna zajmująca po rundzie jesiennej czwarte miej-
sce w tabeli ma zamiar szturmować czołowe pozycje. Czy tłuchowian będzie na to stać?

Tłuchovia spisywała się nad-
zwyczaj dobrze jesienią. W dzie-
więciu meczach odniosła aż sześć 
wygranych. Z osiemnastoma 
punktami zajmuje czwarte miej-
sce w tabeli B–klasy. Jednak dla 
włodarzy Tłuchovii to mało. Na 
wiosnę chcą być rewelacją ligi. 
Zespół prowadzony przez Karola 
Kwiecińskiego, który w grudnio-
wych wyborach, jeszcze w po-
przednim roku, został wybrany 
prezesem klubu, już przygotowu-
je się do rundy rewanżowej.

– Jesteśmy po kilku turnie-
jach halowych, przygotowania 
idą zgodnie z planem. Ze składu 
nikt nam nie ubył, mamy nowych 
zawodników. Przybył napastnik 
z Sobowa, będziemy mieli też 
piłkarza z Dobrzynia nad Wisłą 
– zapowiada Kwieciński. – Tre-
nujemy na nowym orliku w Tłu-
chowie. Mamy zaplanowane spa-
ringi z Maszewem, Sierpcem oraz 

udział na turnieju w Dobrzyniu 
nad Wisłą.

Jeśli brać pod uwagę miejsca 
w tabeli, Tłuchovia była drugim – 
obok Wisły – najlepszym jesienią 
zespołem piłkarskim z regionu. 
Teraz apetyty mają w Tłuchowie 
jeszcze większe. – Na pewno było 
nieźle, ale może być lepiej. Oczy-
wiście inni też się wzmacniają, 
ale my chcemy walczyć o czoło-
we lokaty. Wisła prowadzi, ale to 
jej miejsce nie jest takie pewne. 
Pierwszy mecz zagra u nas i my-
ślę, że my go wygramy. Jeszcze 
niejeden się zdziwi – zapowiada 
odważnie Kwieciński.

Niezła kondycja Tłuchovii 
bierze się też ze zwiększonej do-
tacji od lokalnego samorządu. Za 
to władze klubu składają podzię-
kowania wójtowi gminy Tłucho-
wo Krzysztofowi Dąbkowskiemu. 
– Dostaliśmy o 3 tysiące zł więcej 
i za to bardzo dziękuję. Dumny 

jestem też z zespołu trampkarzy, 
którzy zajmują czwarte miejsce 
w swoich rozgrywkach. Prowadzi 
ich licencjonowany trener Paweł 
Bielicki z Dobrzynia nad Wisłą 
i widać efekty jego pracy – kończy 
prezes Tłuchovii.

Do rozpoczęcia rundy wio-
sennej B–klasy pozostaje jeszcze 
sporo czasu. Dokładna data star-
tu rozgrywek nie jest jeszcze usta-
lona, ale liga powinna rozpocząć 
się na przełomie marca i kwiet-
nia. O końcowych miejscach 
zdecyduje dziewięć wiosennych 
kolejek. Przypomnijmy, że lide-
rem B–klasy jest Wisła Dobrzyń. 
Tłuchowia jest czwarta. Spośród 
zespołów z regionu lipnowskie-
go mamy jeszcze Wiślanina Bo-
browniki, który jest przedostatni. 
O sytuacji w Bobrownikach poin-
formujemy w najbliższym wyda-
niu CLI.

(ak)

      Piłka nożna

Cymerman przedostatni
Zakończyły się rozgrywki Vacuum Tech Futsal Ligi, w któ-
rych udział brał Cymerman Lipno. Wicemistrzowi poprzed-
niej edycji teraz poszło słabo. Lipnowianie uplasowali się 
na przedostatniej pozycji. W ostatniej kolejce musieli prze-
łknąć porażkę 0:5.

Cymerman w poprzednim 
tygodniu odrabiał zaległości, ro-
zegrał aż dwa mecze. Podobnie jak 
w całych rozgrywkach, tak i ostat-
nio piłkarzom z Lipna nie wiodło 
się najlepiej. O wysokim miejscu 
w tabeli na zakończenie ligi mogli 
zapomnieć, ale walki w ostatniej 
kolejce nie powinno zabraknąć. 
Niestety, Cymerman przegrał aż 
0:5 z Cadecusem, dla którego było 
to pierwsze zwycięstwo. Osta-
tecznie lipnowianie w dziesięciu 
meczach zdobyli zaledwie 7 punk-
tów.

Tabela końcowa:

Cymerman grał w składzie: Andrzej Ziemiańczyk, Mariusz 
Piechocki, Piotr Ostrowski, Tomasz Raniszewski, Mariusz Koło-
dziejski, Marcin Dąbrowski, Rafał Wawszczyk, Marcin Ostrowski, 
Dariusz Klaban, Maciej Sera昀椀n, Radosław Cymerman.

Tradycyjnie po ostatnim me-
czu każdy zespół otrzymał puchar, 
a wszyscy uczestnicy miniaturki 
głównego trofeum. Na zawodni-
ków mistrzowskiej ekipy czekały 
okolicznościowe medale. Wy-
różnieni zostali również najlepsi 
strzelcy. Najskuteczniejszy był Ra-
fał Lisota (aż 44 gole), który  jesie-
nią grał w czwartoligowym Mie-
niu Lipno (obecnie powrócił do 
Włocławka). Drugim strzelcem 
całych rozgrywek, z 19 bramkami, 
był Maciej Sera�n z Cymermana.

(ak)
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nowski, drugie miejsce zajęli Kata-
rzyna Uznańska i Michał Łukasik. 
Obie pary otrzymały pamiątkowe 
dyplomy, a na zwycięzców czeka-
ła specjalna, walentynkowa pizza, 
ufundowana przez nowo otwarty 
dobrzyński bar.

(ak),

fot. nadesłane

      Siatkówka

Siatkarski play-off coraz bliżej
Do ostatnich rozstrzygnięć dochodzi w Regionalnej Lidze Piłki Siatkowej Kobiet, w której 
występują drużyny z regionu lipnowskiego. Ostatnia kolejka grupowa zdecydowała o po-
dziale miejsc przed rywalizacją systemem pucharowym.

W niedzielę w hali Ośrodka 
Sportu i Rekreacji we Włocław-
ku odbyła się 7.,  ostatnia kolejka 
sezonu zasadniczego w Regional-
nej Lidze Piłki Siatkowej Kobiet. 
Rozgrywki organizuje Klub Uczel-
niany Akademickiego Związku 
Sportowego Wyższej Szkoły Hu-
manistyczno–Ekonomicznej we 
Włocławku. 

Według miejsc w tabeli, usta-
lono już pary pierwszej rundy 
play–o�. Dojdzie w niej do poje-
dynku zespołów regionu lipnow-
skiego, a więc UKS Skompensis 
Skępe zmierzy się z Lipnowiakiem 
Lipno. Nasze zespoły w ostatnich 
meczach radziły sobie w przysło-
wiową kratkę. Bardzo gładko ry-
walki ograły siatkarki ze Skępego. 
Porażkę poniósł natomiast Lipno-
wiak.

(ak)

Wyniki siódmej kolejki grupowej:
UKS Czwórka - AZS WSHE 3:0 (25:23 25:21 25:20) - zaległy mecz z IV 
kolejki 
Polonia Bytoń - TKKF Radziejowianka 3:1 (25:19 22:25 25:17 25:20) 
UKS Skompensis Skępe - UKS Maraton Sompolno 3:0 (25:16 25:16 
25:9) 
AZS WSHE Włocławek - Lipnowiak Lipno 3:0 (25:12 25:21 25:14) 

Polonia Bytoń - TKKF Radzie-
jowianka 
AZS WSHE - UKS Sompolno 
Skompensis Skepe - Lipno-
wiak Lipno 
17 marca, Skępe (hala ZS)
UKS Czwórka - zw. Polonia 
Bytoń - TKKF Radziejowianka 
zw. AZS WSHE - UKS Som-

Tabela po rundzie zasadniczej:
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UKS Skompensis Skępe: Zo昀椀a 
Tomicka, Aldona Matuszewska, 
Martyna Falkowska, Monika Lo-
renc, Kinga Pilarska, Dominika 
Araśniewicz, Monika Krażewska, 
trener Cezary Jaks.

Lipnowiak Lipno: Sandra Klecz-
kowska, Monika Mularska, Anna 
Arent, Katarzyna Kamińska, We-
ronika Kubiatowska, Agnieszka 
Słomczewska, Karolina Krępic, 
Weronika Sikorska, Paulina Kon-
czalska, trener Emilia Kuźniak.

polno - zw. Skompensis Ske-
pe - Lipnowiak Lipno 
przegr. AZS WSHE - UKS 
Sompolno - przegr. Skom-

pensis Skepe - Lipnowiak 
Lipno 
Finał rozgrywek odbędzie 
się 7 kwietnia we Włocławku 
(hala Zespołu Szkół nr 4).

Play off, 10 marca, Włocławek (hala OSiR)
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      Piłka nożna

Młodzi piłkarze na pudle
W niedzielę w Skrwilnie odbył się turniej halowej piłki nożnej młodzików. Do rywalizacji 
stanęły drużyny z roczników 2004/2005. Patronatem objął imprezę wójt gminy Dariusz 
Kolczyński. 

Turniej był rozgrywany syste-
mem każdy z każdym. Do udziału 
w zawodach zgłosiło się sześć dru-
żyn. W szranki z rywalami stanęły 
dwie ekipy miejscowego UKS-u 
Skrwilno. Ponadto w imprezie wy-
stąpiły zespoły: UKS Rypin, Pegaz 
Drobin, Wicher Wielgie i UKS 
MOSiR Lipno. Udział aż dwóch 
ekip ze Skrwilna był możliwy, 
ponieważ w ostatnim momencie 
swój przyjazd odwołała drużyna 
z Żuromina. 

W zawodach bardzo dobrze 
spisali się młodzicy z Lipna. UKS 
MOSiR wygrał dwa mecze, dwu-
krotnie zremisował i tylko jeden 
raz przegrał, co w ostatecznym 
rozrachunku dało drugie miejsce. 
Zmagania były bardzo zacięte, 
a do zwycięzcy turnieju, czyli eki-
py UKS-u Rypin, zabrakło lipno-
wianom zaledwie jednego punktu. 
Nierozstrzygnięty pozostał bez-
pośredni pojedynek obu ekip, bo 
padł w nim remis 1:1. 

(ak), fot. nadesłane

Drużna młodzików z Lipna trenuje od września minionego roku pod okiem trenera 
Pawła Uzarskiego

      Piłka nożna

Minimalna porażka
Kolejny mecz sparingowy rozegrali przed rundą wiosenną 
czwartej ligi piłkarze Mienia Lipno. Po wygranej 4:0 z niżej 
notowanym Piastem Bądkowo przyszedł czas na potyczkę 
z lepszą drużyną. Grający w lidze okręgowej Lider Włocła-
wek pokonał nasz zespół 3:2.

Mień od początku lutego 
przygotowuje się do rundy rewan-
żowej czwartej ligi. Po odejściu 
czołowych piłkarzy i trenera, ze-
spół został odmłodzony. Trenujący 
pod okiem Jarosława Kępińskiego 
zawodnicy mają za zadanie utrzy-
mać czwartą ligę dla Lipna. 

W pierwszym sparingu lipno-
wianie zmierzyli się z A-klasowym 
Piastem Bądkowo i bez problemu 
pokonali rywala 4:0. Poważniej-
sze zadanie czekało ich w miniony 
weekend. Na boisku ze sztucz-
ną nawierzchnią we Włocławku 
zmierzyli się z Liderem Włocła-
wek, który z kolei przygotowuje 
się do startu rozgrywek ligi okrę-
gowej. Spotkanie bardzo dobrze 
rozpoczęło się dla gospodarzy, 
którzy już w czwartej minucie 
zdobyli pierwszą bramkę. Mień się 
nie poddawał i dwadzieścia minut 
później doprowadził do remisu. 
Gola zdobył trener Kępiński. Wo-
bec braku doświadczonych piłka-
rzy jest on grającym szkoleniow-
cem i, jak widać, stanowi o sile 
swej drużyny. Mimo prób ataków 
z obu stron, w pierwszej połowie 
bramki już nie padły.

Druga część była lepsza w wy-
konaniu rywala, który dysponował 
szerszym składem i mógł sobie po-
zwolić na większą rotację. W Mie-
niu nie mogli zagrać Ziemiańczyk, 
Sera�n, Zaborowski, Kowalczyk, 
czy Gołębiewski. Mimo to stać  go 
było na zdobycie prowadzenia. Po 
godzinie gry, za sprawą Łukasza 

Markowskiego, Mień wygrywał 
2:1. Taki wynik udałoby się do-
wieźć do końca, gdyby nie ostatnie 
dziesięć minut. Nasz zespół opadł 
z sił, co wykorzystali włocławianie. 
Najpierw w 80. minucie wyrównał 
Pyczka, a dwie minuty później wy-
nik na 3:2 ustalił Ciesielski. Mień 
zanotował więc pierwszą porażkę 
w tym roku.

– Graliśmy młodym składem 
i pokazaliśmy się z dobrej strony 
w starciu ze wzmocnionym Lide-
rem. Prowadziliśmy nawet 2:1, ale 
w końcówce straciliśmy dwa gole. 
Ważne, że przygotowania idą po 
naszej myśli, więc mogę być za-
dowolony. Fizycznie zawodnicy 
wytrzymali to spotkanie - mówi 
trener Mienia Jarosław Kępiński.

W zespole z Lipna testowany 
jest piłkarz jednego z lokalnych 
klubów. Być może sprawdzeni zo-
staną kolejni, by �nalnie dołączyć 
do kadry jednego, może dwóch 
graczy. 

W najbliższy weekend Mień 
zagra z A-klasowym Cukrowni-
kiem Fabianki. Tydzień później 
powinien odbyć się sparing z Pro-
mieniem Kowalewo. W każdym 
z tych meczów zespół może liczyć 
na swego trenera. – Muszę łączyć 
rolę gracza i trenera, bo brakuje 
nam doświadczonych zawodni-
ków. Jeśli młodzi nabiorą ogłady, 
mogę w każdej chwili ustąpić im 
miejsca i usiąść na ławce – dodaje 
Kępiński.

(ak)

Lider AZS WSHE Włocławek - Mień Lipno 3:2 (1:1)

Bramki: Kamil Pyczka (4`,80`), Kacper Ciesielski (82`) - Jarosław 
Kępiński (24`), Łukasz Markowski (63`) 
Skład Mienia: Małecki - Detmer, Krasucki, Szarpatowski, Dur-
kiewicz, Markowski, Gajda, Borowiecki, Marcinkowski, Trejda, Kę-
piński oraz Uzdowski.

      Siatkówka

Liga amatorska nie zwalnia
Sześć zespołów toczy zażartą walkę o końcowe trofea 
w Lipnowskiej Amatorskiej Lidze Piłki Siatkowej. Póki co, 
niepokonany jest Trzebiegoszcz.

Rozgrywki LALPS organizuje 
Miejski Ośrodek Sportu i Rekre-
acji w Lipnie. W lidze udział bierze 
sześć drużyn, czyli o jedną więcej 
niż w roku poprzednim. Zespoły 
grają systemem każdy z każdym. 
Dotychczas rozegrano już siedem 
kolejek. W szóstej serii gier Gło-
dowo przegrało 1:3 z Oldboy'ami 
Lipnowiaka, Kikół poległ 0:3 z Te-
amem Lipno, Trzebiegoszcz ograł 
3:1 STS Lipno.

W ostatnią niedzielę odbyła się 
siódma kolejka. Przełożono mecz 

lidera - Trzebiegoszcza z Oldboy-
'ami Lipnowiaka. W pozostałych 
dwóch spotkaniach Team Lipno 
ograł 3:0 Głodowo, a STS Lipno 
po bardzo zaciętym meczu okazał 
się lepszy od Kikoła. Tutaj do wy-
łonienia zwycięzcy potrzeba było 
aż pięciu setów. 

Po siedmiu kolejkach prowa-
dzi Team Lipno, ale ma rozegrany 
o jeden mecz więcej niż Trzebie-
goszcz.

(ak)

      Piłka nożna

Pechowo rozpoczęli sparingi
Pierwszy sparing przed rundą wiosenną B-klasy rozegrała Wisła Dobrzyń. Nie przebiegł 
on jednak po myśli Wiślaków. Przegrali 0:1 z Unią Choceń. Zawiodła przede wszystkim 
skuteczność. Mimo to gra naszego zespołu stała na dobrym poziomie i stwarzał on dużo 
sytuacji strzeleckich.

Mecz z A-klasową Unią Cho-
ceń odbył się w niedzielę na bo-
isku ze sztuczną nawierzchnią 
we Włocławku. Dla Wisły był to 
pierwszy mecz kontrolny przed 
rundą wiosenną B-klasy. Spotka-
nie rozpoczęło się od klarownych 
sytuacji Wiślaków, którzy od razu  
ruszyli do ataku. Pierwszą okazję 
miał Kordian Nowak, ale ostatecz-
nie zmarnował sytuację sam na 
sam z bramkarzem. Przed kolejną 
szansą stanął Mateusz Habasiński. 
Niestety, on również nie zdołał 
umieścić piłki w siatce. Wiślacy 
przeważali w pierwszej połowie 
i z czasem stwarzali sobie coraz 
lepsze sytuacje, jednak nie po-
tra�li udokumentować swojej 
wyższości. Unia także chciała 
atakować, ale w tym dniu bardzo 
dobrze spisywała się defensywa 
Wisły, przez którą trudno było się 
przedostać pod bramkę Kamila 
Szulca. Pierwsza połowa zdecy-
dowanie należała do Wiślaków, 
jednak brak skuteczności spowo-
dował, że bramki nie padły.

Druga połowa była zdecy-
dowanie bardziej wyrównana, 
obie drużyny stwarzały sobie 
dogodne sytuacje do strzelenia 
bramki, jednak żadna z nich nie 

zdołała ich wykorzystać. Trener 
Wisły w pierwszej jak i drugiej 
części meczu dawał pole do popi-
su rezerwowym. W mecz bardzo 
dobrze wszedł drugi bramkarz 
Wisły Mariusz Piórkowski, który 
popisał się kilkoma udanymi in-
terwencjami. Dogodne sytuacje 
miał duet napastników Zaborow-
ski/Nowak jednak zabrakło, nie-
stety, należytego wykończenia. 
Pod koniec, w 80. minucie gry, po 
zamieszaniu w polu karnym Wi-
ślaków, do piłki doszedł piłkarz 
Unii i strzelił precyzyjnie tuż przy 
dalszym słupku, zdobywając gola. 
Do końca meczu nie brakowało 
emocji, Wisła miała jeszcze szan-
sę na wyrównanie, ale ta sztuka 
się nie powiodła liderowi B-klasy. 
W ostatniej minucie piłkę dostał 
Dawid Zaborowski, jednak strze-
lił nad bramką. Tuż po tej akcji 
sędzia zakończył mecz. Faktem 
stała się porażka Wisły 0:1.

– Z gry mogę być zadowolo-
ny, bo stworzyliśmy bardzo dużo 
sytuacji podbramkowych. Nieste-
ty, zabrakło skuteczności i to za-
ważyło. Ważne, że pierwszy mecz 
moi piłkarze wytrzymali kondy-
cyjnie. Szkoda wyniku, bo byli-
śmy lepsi, a gola straciliśmy po 

głupim błędzie. Na dodatek była 
okazja w ostatniej minucie, by 
przynajmniej wyrównać. Już na 
początku spotkania powinniśmy 
prowadzić 3:0. Nie udało się i po-
tem to się zemściło. Mam nadzie-
ję, że wyciągniemy z tego wnioski 
na przyszłość – mówi Mariusz 
Kołodziejski, trener Wisły.

Choć na razie nie ma kon-
kretów, to wiadomo, że szkole-
niowiec Wisły chciałby przed 
rundą wiosenną B-klasy rozegrać 
jeszcze przynajmniej jedno, dwa 
spotkania kontrolne. Wisła bę-
dzie bronić pozycji lidera B-klasy, 
jednak zadanie nie będzie proste. 
Rywale już teraz zapowiadają atak 
na pierwsze miejsce.

(ak)
MLKS Wisła Dobrzyń nad Wi-
słą - Unia Choceń 0:1 (0:0)
Skład Wisły: Szulc: Grączew-
ski T., Tyburski K., Składanow-
ski R., Olewiński Ł., Ziółkowski 
A., Dzierżanowski P., Olewiński 
P., Habasiński M., Zaborowski 
D., Nowak K. Na zmianę we-
szli: Piórkowski M., Habasiński 
J., Rzęsiewicz P., Wenderlich, 
Pańkowski M. , Kornacki B., 
Grączewski P., Wyczałkowski R., 
Nowakowski R., Opalczewski R.
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      Piłka nożna

Grad bramek

to już tradycja
W sobotę rozegrano mecze VIII kolejki Dobrzyńskiej Ligi 
Futsalu. Po ich zakończeniu okazało się, że trzy pierwsze 
miejsca w tabeli zajmują zespoły z Lipna.

      Siatkówka

Słaby finisz jastrzębian
W 13. kolejce spotkań o mistrzostwo III ligi siatkówki zespół LZS-u podejmował u siebie 
REM-BUD Aktywnych Nowe. Dla graczy z Jastrzębia był to ostatni mecz w tych rozgryw-
kach. Zwycięstwo dawało szansę na awans w tabeli. Niestety, nie udało się.

Warto powiedzieć, że ostatni 
meczu w sezonie przyjechał do Ja-
strzębia obejrzeć prezes Zarządu Ku-
jawsko-Pomorskiego Związku Piłki 
Siatkowej Ryszard Ciężki. Był świad-
kiem emocjonującego spotkania, do 
rozstrzygnięcia którego potrzebnych 
było aż pięć setów. Pierwszy bardzo 
dobrze rozpoczęli gospodarze. Za 
sprawą akcji Marcina Dziórlikow-
skiego, Łukasza Kalinowskiego, Ra-
dosława Urbaniaka i Jarosława Sztu-
beckiego, LZS prowadził 5:4. Wtedy 
na zagrywce stanął wspominany 
Sztubecki i... zmiażdżył serwisem 
gości, doprowadzając do stanu 11:4. 
W kolejnych minutach zespół go-
ści nie mógł się pozbierać, a dobra 
gra naszej drużyny pozwoliła ograć 
przyjezdnych 25:15.

Początek drugiego seta to walka 
punkt za punkt. Po stronie miejsco-
wych punktowali Jarosław Sztubec-
ki, Radosław Urbaniak i Przemy-
sław Cyta. Od stanu po 11 lekką 
przewagę uzyskali gracze z Nowego. 
Od tego momentu jastrzębianie tro-
chę stanęli, popełnili kilka błędów, 
co sprawiło, że przegrali tego seta 
25:18.

Partia trzecia dobrze rozpoczęła 
się dla LZS-u. Punkty Sztubeckiego, 
braci Błażkiewiczów i Cyty pozwoli-
ły gospodarzom objąć prowadzenie 
11:5. O czas poprosił trener gości. 
Na nic to się jednak zdało. Jastrzę-
bianie nie stracili koncentracji i suk-
cesywnie podążali ku zwycięstwu. 
Akcje Jarosława Sztubeckiego i Łu-
kasza Błażkiewicza mogły się bardzo 
podobać zgromadzonym kibicom. 
Ostatecznie tego seta 25:18 wygrał 
LZS, a mocną zagrywką zakończył 
go Radosław Urbaniak.

Czwarty set miał być kropką 

LZS Jastrzębie – REM-BUD Aktywni Nowe 2:3 (25:15, 18:25, 
25:18, 23:25, 9:15)

LZS: Łukasz Elwertowski, Łukasz Błażkiewicz, Mateusz Błażkiewicz, 
Jarosław Sztubecki, Marcin Dziórlikowski, Przemysław Cyta, Tomasz To-
maszewski, Łukasz Kalinowski, Łukasz Kalinowski, Radosław Urbaniak, 
Mateusz Hencel, Jakub Rzymski oraz Michał Rowicki - libero. Trener 
Krzysztof Stępka

Nowe: Jarosław Chlebek, Krzysztof Brzóska, Karol Jeliński, Marcin 
Malinowski, Łukasz Mańkowski, Patryk Ośmieła, Krzysztof Ruzga, Piotr 
Łopatowski, Miłosz Jankowski- Libero oraz Tomasz Łopatowski- libero. 
Trener Krzysztof Ruzga

Pozostałe wyniki 13. kolejki:
MLKS Krajna Sępólno - LKS Bogmar Womix Ostromecko 0:3 

(14:25, 19:25, 19:25)
Aman NTS Trójka Nakło - KS Chełmża 1:3 (25:15, 19:25, 18:25, 

19:25)
Pary 14. kolejki spotkań:
REM - BUD Aktywni Nowe - MLKS Krajna Sępólno
LKS Bogmar Womix Ostromecko - Aman NTS Trójka Nakło
KS Chełmża - UKS Budowlanka Toruń
LZS - pauzuje

Tabela III ligi:
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nad „i”, jednak przyjezdni podnieśli 
się i zaczęli walczyć. Trwała bardzo 
zacięta walka, a żadnej z drużyn 
nie udało się wypracować większej 
przewagi. Początek seta to popis 
gry braci Błażkiewiczów. Siatkarskie 
gwoździe, jakie wbił w parkiet prze-
ciwnika Łukasz Błażkiewicz, dały do 
myślenia zawodnikom Aktywnych. 
Po punkcie zdobytym przez nasze-
go libero, Michała Rowickiego, pro-
wadziliśmy już 9:6. Kilka zepsutych 
piłek po stronie LZS-u spowodo-
wało, że przewaga stopniała i goście 
doprowadzili do stanu po 12. Wtedy 
do głosu znów doszli przyjezdni. 
Zdobyli kilka punktów i odskoczy-
li jastrzębianom na cztery punkty 

(14:18). Pogoń naszych zawodni-
ków trwała do końca, a waleczność 
Jarosława Sztubeckiego była godna 
pochwały. Końcówka seta należała 
ostatecznie do Aktywnych, którzy 
wygrali tę partię 25:23.

Do wyłonienia zwycięzcy po-
trzebny był zatem tie-break. Piątego 
seta zaczęli Przemysław Cyta i Jaro-
sław Sztubecki, a LZS prowadził 2:0. 
Były to jednak miłe złego początki, 
kolejne punkty zdobywali goście. 
Przy stanie 3:8 zrobiło się bardzo 
nerwowo. Niestety, lepiej wytrzy-
mali to goście, wygrywając tego seta 
15:9 i całe spotkanie 3:2.

(ak),

fot. nadesłane

Przywitanie obu ekip

Siatkarze LZS-u robili wszystko, by zakończyć sezon zwycięstwem

Na początek zmierzyły się KP 
Glinki i LWB. Wyrównany mecz 
i utrzymujący się przez dłuższy 
czas wynik remisowy sugerowa-
ły, że spotkanie zakończy się po-
działem punktów. Stara piłkarska 
prawda, mówiąca o grze do końca, 
sprawdziła się w tym, jak i w wie-
lu innych meczach DLF. Bramka 
Mariusza Olszańskiego w ostatniej 
minucie ustaliła wynik na 4:3 dla 
KP Glinki.

W meczu młodzieżówek, 
a więc drużyn, w których brakuje 
doświadczonych zawodników: Al-
ternatywy i Suradówka, padł wy-
nik 4:3. Dużo walki i młodzieńczej 
fantazji sprawiły, że spotkanie mo-
gło się podobać kibicom. 

W trzecim spotkaniu naprze-
ciwko siebie stanęły ekipy Trans-
feru i Grochowalska. Trzy punkty 
zdobył zespół z Lipna, jednak wy-
grana 5:3 nie przyszła mu łatwo. 
Ambitnie walczący Grochowalsk 
przez większość meczu dotrzymy-
wał kroku lipnowianom (remis: 
2:2,3:3). Dopiero dwie bramki 

Bartosza Jańczaka w 12. i 15. mi-
nucie drugiej połowy przesądziły 
o tryum�e Transferu.

Porażka Amatora ze Zbysze-
wem 1:3 spowodowała spadek 
zespołu z Dobrzynia z 2. na 5. 
miejsce w tabeli. Drużyna, która 
długo utrzymywała się w czołówce 
i miała duże szanse na zwycięstwo 
w całej lidze, bardzo skompliko-
wała tym samym swoją sytuację. 
Ostatni mecz Old Boys Wisły 
z Terazlipno zakończył się zwy-
cięstwem tych drugich 2:1. Trzy 
punkty ekipy z Lipna pozwoliły 
awansować jej na pozycję wiceli-
dera.

Po 8. kolejkach na czele tabe-
li znajdują się 3 zespoły z Lipna: 
Agromlecz (35 pkt.), Terazlipno 
(32 pkt.) i Transfer (31 pkt.). Nie 
zmieniła się za to klasy�kacja kró-
la strzelców. Prowadzący Maciej 
Orzechowski (Old Boys Wisła) 
i Krystian Żuchowski (Zbyszewo) 
nie zdobyli w tej kolejce żadnej 
bramki.

(ak)

KP Glinki – LWB 4:3
(Kosiński – 1, Olszański – 2, 
Szperka – 1; Łabiszewski – 1, 
Brzyszcz - 1, Olewiński – 1)
Alternatywa – Suradówek 
4:3
(Kornacki – 2, Lewandowski – 2; 
Wiliński – 2, Jasiński – 1)
Transfer – Grochowalsk 5:3
(Ofmański R. – 1, Ofmański D. – 
1, Szplitgejber – 1, Jańczak – 2;
Kroszczyński – 2, Rzęsiewicz – 

Czołówka klasy昀椀kacji strzel-
ców:
1. Maciej Orzechowski (Old 
Boys) 23, Krystian Żuchowski 
(Zbyszewo) 23 , 2. Paweł Rzę-
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1)

Amator – Zbyszewo 1:3
(Siczek – 1; Lewandowski P. – 1, 
Lewandowski J. – 1, Dzierża-
nowski P. – 1)
Żółta kartka: Wyczałkowski 
Paweł (Amator)
Old Boys Wisła – Terazlipno 1:2
(Piekarski – 1; Szychulski K. – 2)
Żółta kartka: Siedlecki Damian 
(Terazlipno)

Wyniki VIII kolejki rundy rewanżowej, 16 lutego

siewicz (Grochowalsk) 22, 3. 
Patryk Jasiński (Suradówek) 21, 
4. Mariusz Olszański (KP Glinki) 
18, 5. Dariusz Groszkiewicz 
(Agromlecz) 17

Tabela DLF po VIII kolejce rundy rewanżowej
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